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usso 1n1ego 

Solidarna . pomoc p~ństw totalnych 
GENUA. W sobotę przybył 

dQ Gaety n.i pokładzie pancerni 
ka „Cavour" Mussolini. Pancer 
nik eskortowany był pr2.ez 100 
jednostek flocy wojennej. 

Przy wjeździe do p<"rht, Mus 
solini przesiadł !i~ na ścigacz 
motorowy, który przy odgło­
aadi strnłów armatnich i syren 

• okrętowych odpłynął do no.we' 
gG portu transatlantyckiego Do 
ria. 

Z pnystani Mussolini odje• 
chał samochodem na' plac Zwy• 
cięstwa, gdzie wzniesiono spe• 
cj3.ln4 mównici;, &n;:\~ącą kształt 
dziobu okrętu wojennego. 
Wszedłs:y na mówn\cę, Mus 

solini wygłosił do tł1łm6w po­
. niisi4 m<,wę, poś..v1ęcon<} gl6w• 
nie sprawom polityki zagranic:z 
a41j. 

Na wstępie· Mussolini poru• 
~ł kwestię ;austriacką, stwier• 
duj.c, ie w dniu 11 marca Wł 

1y ~V wobec dccy:zj', od 
. · tórej ieć mógł pokói euro• 
Miski. 

Wypadek ten iostal jednak 
pricwidiianY- i Włochy odpo­
wiediiały odmownie na znaną 
dypl~matycz;!lą int~rwencję :z:a­
lf41'tłCV w teJ sprawie. 

Postępowanie Włoch nie by• 
ło podyktowane koniecznością 
_. mówił Mussolini ....... ale roz• 
wag4 i m4clrością polityczną. 

T yin : zagrapicy, któr;y i 
mctfucholi4 wspotninaił o sła• 

. ~sku Włoch w f. 1934:, nale 
iy pnypomnieć, ie do r. 1938 
upłynęło wiele wody pod mo• 
łtatni Tybru, Dunaju, Sprewy, 
Sekwany i T ami:zy. 

Podc:za gd~ wody w nekach 
płynęły, :zastosowano przeciwko 

Włochom sankcje, których nie I czy rozmowy te doprowadzą do „Włochy pragną pokoju ze zapomnieliśmy. konkluzji. W wojnie his:zpań• wszystkimi. Niemcy nie mniej Jednocześnie to, co w po1ity:i skiej znajdujemy się po orzeciw jak Włochy pragną pokoju eu:i ce i dyplomacji nosiło ogólne nych stronach barykady. Pod- ropejskiego, ale pokój - aby miano „Stresa'' - umado, :o• c::as gdy Francja pragnie zwy" był pewny - musi być zbroj­

Chcemy pokoju, ale musim-, 
być gotowi do jego obrony. 
Być może, że t. zw. „wielkie di 
mokracje" nie przygotowują sit 
do wojen ideologicznych, gdy 
by jednak było przeciwnie, trze 
ba, aby wiedziano, ie państwa 
totalne natyc4miast utworzą 
blok i pójdą razem aż do koń• 

stało pogrzebane i, jeśli chodzi cięstwa Barcelony, my chcemy r1v. 
o nas, nigdy nie zostanie wskrze i d4iymy do zwycięstwa gen. · Dlateg9 tei przybyłem tu z szone. Franco. całą flotą wojenną, aby poka" Włochy nie mogły sobie po:; W zakończeniu Mussolini o- zać wam, jakie są siły Włoch 

ca". 
wolit na luksus sprzeciwiania świadczył; na morzu. 
sif nieuniknione~o erilogu nic· --------------------------·-----------­m1eckiej rcwoluc1i narodow~j. 

Przeszedłszy nast~pnie do 
stosunków włosko • niemieckich 
oraz do ostatniei wizyty kancle­
rza Hitlera we Wło$zech, Mus" 
solini podkreślił, ie przyjaiii 
}'omiędzy światem rzymskim i 
germańskim jest trwała i płod• 
na . 
Oś Rzym - Berlin - mówił 

Mussolini - której poiostanie" 
my wierni, nie przeszkodziła 
Włochom w zawieraniu ukła• 
dów :: tymi pań twami, które 
chciały porozumienia. 

m rcu ub. r. ochy 2:a„ 
warłv układy z Jugosławią, któ• 
re ~pewniłv pokój na Adńaty" 
ktt, ostatnio id podpisaliśmy u 
kłady z W. Brytanią. 

Układy międ;y Londynem i 
Rzymem są Układami dwóclt 
imperiów, gdyż rozciągają sit 
na rozległe rejony przez Morze 
Sródzicmne ai do Morza Czer~ 
won ego i Afryki. N a~ą wolą 
jest skrupulatne t'~:tanowąnic 
tych układów. 

Przechod:r:4c: ; kolei d~ s~o" 
sunków : Francją, Mussolini 
zaznaciył, ie będzie się ograni 
czał, mówiąc na ten temat, po• 
nieważ w chwili obeq1ej tO%nto 
wy francusko-włoskie Sł w to­
ku. 

Nie wiem, ~uwaiył mówca, 

PróbnJ lol do stralosferr 
5 godzin w powietrzu na wvsalcości 10 kilometrów 

wadzono zamierzone badania 
naukowe. 
Lądowanie było łagodne, jak 

l<.olwiek lotnicy, chcąc zabez.pie 
czyć aparaty przed us:kodze"' 
niem, musieli je wyrzucać 1U 
specjalnych spadochronach. 
Lądowanie nast.ąpilo na tere­

nach wojskowych w ogrodzie. 
Obaj lotnicy jeszcze w dniu 

wczorajszym powrócili do War 
szawy. 

Balon po starcie pos::ybówaJ 
początkowo w kierunku połnoG 
no " wschodnim j w miar~ na' 
bierania wysokości zmienił kic 
runek na południowo" wschod 
ni, po czym zatoczywszy łuk 
znalazł się w chwili lądowania 
w odległości zaledwie 9 km. od 
miejsca startu. 

W chwili lądowania balon 
znalazł się nad ba~nem i rzcq Zdj9cie prudstawia dr. Jodk<>•Narkiewicza i kpt. BW'zyńskie• Narwią, co groziło lotnikom nit go w gondoll balonu „Toruń" na part chwil przed startem bezpieczeństwem. - Zmuszeni 

do tłratosfery. więc byli wyrzucić na spado" Balon „T OJ'Uń", który w so• wał szczęśliwie przed godziną chronach cięższe przedmioty i botę wyleciał do treningowego l3•tą w miejscowości Zegrze przyrządy. B;.lon zwolniony ocJ lotu straźtósferycznego (o star- Północne na terenach woj ko„ ciężaru poszvbow"ł kilkaset me cie jui pisaliśmy) wylądo• wych. trów i wylądował nadzwyczaj 
Lot odbył się w warunkach lekko w ogrodzie wojskowym. 

' 

I J•emni·cze złai I sawi·ecki•e atmo fervcinych wyjątkowych w~~k~w;~y~z;~ił:i~;ęndop~~b~ . prty zupełnym braku wiatru. - kiego zwinięcia powłoki, odna-
Zgodnie z przewidywaniami. lezienia wszvstkich przvmtdów h " b k h • I k „ h balon wykonał ni·ewielką pętlę i uprzednio wyrzuconych % ko" na przec OW8RIU W an 80 ang1e S IC dzięki temu, mimo S~godzinne~ sza i odtr(lnsportowania do le• MC>St<W'A. W ci4gu 1937 r. ilota do uregulowania dawnych 1sie, że funkcjónańus:e 1'omuni~ gó lotu, znalazł się w odległości gionowa. Wvdobyto nawet ied i w pieiwsiych miesiącach 1938 ·zobowiązań handlowych, które styc:nej mitd:ynarodówki o~ tak bliskiej od \'X'arszawy. ną butle clo tlenu. kłAra wyriu• fbk.u Sowiety zdeponowały w zostały spfac4)ne poważqymi trzymuj4 odpowiednie kwoty, Zamierzoną wysokość 9,5 km eona z balonu, wpadła do rzeki banbch angic:lskich olbrzymią nadwyżkami sowieckiego hilan- przeważnie :a pośrednictwem osiągnięto, jak również przepro Narwi. ilośt ilota w s:tahach, wartości su handlowego lat ostatnich. banków szwajcarskich, które, ·--------------------------ł2.367.800 funtów siterlingów Prawdopodobnie więc powai jak wiadomo, ściśle wspólpracu u f I "' • g k b• I <.i>rzesito i miliard złotych). na część t ; kwoty zostaJa pr::e ją z banka~i angi~1s~imi.. ratowa z p om1en1 o 1e Prze:nacienic tyc:h depozy11 znaczona na fi~ns9wanie akcji Ta „dro_ga okręzna sluzy ? · . t6w iest dość tajemnicze, gdyż wywrotowej „Kominterpu". - maskowantu ·istotnego iródła DwOcb straiakOW dezko DOParzonfcb Z.S.ltR. nie potrzebuje tego Jest to tym p~wdopodobt\iej- ich pochodzenia. w majętności Mie1cch6w bvły l5 straży pożarnych, 2 

ryoiar, który strawił szereg u„ parzenia, 12 osób lżejsze. Hen.lei•n dzi·a1 . w l i ndrni•e poV.'. Nieszawskim wybuchł strażaków odniosło cięikie f>o• 
budowań gospodarczych, wy# Pewi :n urzędnik gospoda.r• 
rządzając szkody na przes~ło czy w tej majętności uratował obst1J1c bardzo przr swrcll tąd1ni1cb \oo tysięcy zł. z narażeniem Życia z płonące.go LONDYN Z pobytu Henleina I Znamienną jest rzeczą, że po„ , Henleinem i zahaczenie o te roz w Londynie i 1m:eprowadzo„ scł Masaryk w widoc:i:ny spo" mowy posła czechosłowackie• nych prze: niego rozmów spe" sób pozostawał pr:ez cały cias go Masaryka $tanowią w rzeczy qafpie waŻnYJll wydaje się być w kontakcie z osobami,: który wistości pierwszą lazę konkret" obiad wydany dla nie~o pnez mi widział si~ .Henlein. ne\ r-k. cji brytyj::;kiej w stosun" główne8o doradcę dyploroatycz Po śniadanut i 3 godzill!lych ł<u ~Q riądu cieskie~o. . nego n.ądu sir Roberta Vansit" ro~mow~ćh. He~leina i _Chµr• W .ro~m~wach .i politykami. tart.a. ch11l!!tll I s~nda1rem Ma~aryk pryty1sk1m1 l-Ienleip, kategorycz W sob~tę ~ried półudniem ze swej strony odwiedził Sin• nie stał 'na stanc;>Wisku kofl:„.„ 1!ienltin pdwiediił po::ła czecho claira dokąd równie% przybył ności t.iwzg~~dnienia żądań fowackiego Jana Masaryka i ChurchilJ . Niemców sudeckich, domaga• .odbył i nim półtora godzinną W kołach politycznych panu jąc się rówpież zmiany polityki loz.mowę. je przekonanie. :i:e rozmowy z zagranicznej Czechosłowacji . 

• 

Pn:v akcji ratunkowej zajęte śpichrza 9 kobiet. 

Sensacyjna porażka ·Noii 
Warszawa prowadzi w meau z Po1n1niem · 

Na stadionit: Wojska Polskie prowadzi . w ogólnej t>unktacji 
go w Warszawie rozpoczął się różnicą 20•tu punktów. 
w sobotę mec:t lekkoatl~tyczhy 
najsilpiejsiych w Polsce okrę-
3Ów: warszawskiego i poznań• 
skiego. 

Pierwszy dzień wykazał znacz 
ną przewagę Warszawy, która 

Sensacją pierwsie~o d.Qia :z:&• 
wadów była porażka N oji w 
biegu na 1500 mtr. :e Staniszew 
skim. (Szczegóły sensacyjne po"' 
dajemy w dodatku sportp.~ 

Cukiernia 0KRAK~WIANKA0 poleGa·Ila1lepsze Jody pół porcji 30 «• płac Kościuszki nr. 7 . „ cała 50 gr. 
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I ' o ·eta za która szl 
Kulisy strasżliwego dramatu • .Śmiertelna libacja 
carskich aficer6w • Zuchwałe włamanie do kasy. 

pułkowej • Patworn~ .finał po 24 latach 
VI tych <Iniach w australij„ 

skim miasteczku Dalby w pobli 
iu Prisbane z.ostała zabita żona 
emerytowanego sternika Magu„ 
ela Habta. Zabójca były carski 
oficer, Werseniew. Podczas 
przesłuchania zeznał on z jakich 
powodów dokonał morderstwa. 
Powody te były zaiste niezwy• 
kłe. 

Na kilka miesięcy pned wy„ 
buchem wojny światowej w 
Moskwie rozegrała się straszna 
tragedia. W mieszkaniu oficera 
Werseniewa odbywała się hucz" 
na libacja, podczas której do• 
szło do strzelaniny. W wyniku 

Kalendarz dnia 

16 
MAJ A 

PONIEDZIAUK 

Jana Nepomucena 
Słowiański: Wia• 
rosła wa 
Słońca wsch. :ut: 
zach. 1925 
Ks!ężyca wschód 
21.29, z.ach. 4.543. 

. KRONIKA lilSTORYCZNA: 
1429. Urodził się Kazinti~n Jagiela 

Jonczyk 
1561. Zmarł hełm Ul Jan Tarnowski, 

snakomity wódz:, zwycięzca z 
pod Obertyna. 

ł848. Znies:enle pańszczyzny w Ga• 
licjł. 

ł929. Otwarcie Pow. Wystawy Kraj. 
w Poznaniu. 
PRZYSŁOWIA LUDOWE 

Slub majowy - grób gotowy 
CIEKA WE WIADOMOSCI: 

:Kanał Sueski ma 160 km. dlugokl, 
j głc:bokość wynosi 9 -:- 11 metrów. 

' 
Nigcfy nie jest zapófno ~~n:,~r~:fjrj~~'t 
.:icrpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, kamieni iól• 
ciowych, zlel przemiany materii, na bóle artretyc:ne a:y po• 
dagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 
obstrukcji. - Pamiętaj, źe nigdy nie będzie zap6źno, ó ile 
używać będziesz ziół moczopędnych .,DIUROL" które :z:apo. 
biegają nagromadzeniu się kwasu m·~czowego i ·innych szko­
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. -

· - Dziś jcs:cze kup pudełeczko ziół .,DIUROL", a gdv przcko. 
nasz się o dodatnich skutkach ich d:iabnia, zalecać będzinz i swym 
znajomym. Sposób utycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA .,DIU.ROL" 
GĄSECKIEGO h: kogutkiem) sprzed iia al)teki i składy apteczne. 

". 
··' 

.., 
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PierwszJetapgigantJcznegolotu: WYJAZD N A: U R L O P, 
Maior Makowski wśr6d burz na 1owietrznrm szlaku KU R A C J Ę, WY C I E C Z K Ę 

Jak już wczoraj donosiliśmy Załoga samolotu, posiadają• 
major Makowski wystartował cego dwa silniki i mogącego le• 
w piątek o godzinie 9•ej min,.1 cieć z szybkością 390 kilome:i 
14 rano (według_· czasu kalifor„. trów na godzinę stanowią: 
nijskiego) z lotniska ~w Los An pilot major inż. Wacław Ma· 
geles do 'gigantycznego lotu i kpwski, ~yrektor polskich linii 
Los Angelos do Warszawy lotniczych „Lot" , który jest ko• 
przez Amerykę Srodkową, Po• Jjllendantem statku powietrzne„ 
łudniową~ O~ean Atlantycki, g.o, drugi -pilot Zbigniew Wysie 
oraz Afrykę. · - · kierski, radiooperator . Janusz 

Samolot lecący w . barwach Życzewski, mechanik J;>iskorz, 
pols,kich przeleci ·nad Meksy1. ora~ tłumacz ~~~sowsk!. 
l<lem, P~amą, Peru, Chile, Az- f1erwsze w1esc1 o locie poi• 
gentyną i Brazylią. . _ sk1ego sam?lotu na=łeszfy z Ma 

Na ~odze lotu, wiodącej zaHap. Maior Makows~t lądo• 
przez: najpi~kniejsze zakątki wał 'na t~mtejszym lotnisku o 
świata, :z.najduje si«; szereg wy• go~z. 4•c:J wedłu~ czasu wsc~o 
godnych lotnisk, z których ko dniego: ~dowan1e odbyło stę 
nystają linie amerykańskie~ szcz~śhw.ie. 
Start do. lotu przez . Antlantyk . Samolot ~.C:":s _drogi natra~ 
moie· nastąpić z trzech miejsco" f1ł ~a bardzo c1ęzk1e warunki 
wości na brzegu Oceanu a mia atmosferyczne, które zmusiły pi 
nowi cie .z Kantalu Pern~mbuco lotów do lotu na wysokości 5000 
lub Maceio. ' metr. Ponieważ na trasie Maza• 

, tlan - Mexico City warunki ______ m::1_..____ nogorszyły sif, drogą radiową 

.
CZYTAJCIE j olecono załodze lądować. Po 

prz.ejściu silnej burzy nastąpi 
,.ŻYCIE KOBIBCE" , start do dalszego lotu. 

·'· Lotnisko w Mazatlan majdu* 
· CENA 20 GROSZY. je si~ na połowie drogi z: Los 

Batulia 
GENEWA. W sobott zakoń l O ile chodzi o wyniki pozy• 

czy~y si~ obrady 101 sesji Rady tywne obecnej sesji, to rezulta• 
Ligi Narodów. , ty długotrwałych i imudnych 

Plenarne posiedzenie sobot. obrad są w gruncie necz:y mini• 
nie poprzedziły długotrwałe ob malne. 

Angelos do Mexico City. Jest 
to lotnisko portowe połączone 
z wodowiskiem dla wodnopła• 
towców. 

Burza, która pnes:ła nad Me 
ksykiem szła o<l strony półwys 
pu kalifornijskiego · i Oceanu 
Spokojnego. Jest to zjawisko 1 
dość rzadkie o tej porze roku 1 

i powstało nagle. W chwili star 
tu z Los Angelos nie przewidy , 
wano wogóle możliwości po• 
wsanła burzy. I 

UŁATWI Cl 
odkładanie co młcsłic pewnej kwoty na ksi4!eczkę osz:ctędnoścł 

K Ko ~~R5S~~;~ TR A u G u TT A 5 
BIELAlilSKA 8 TARGOWA 65 BAGATELA t4 WOLSKA' 

w s z y s c y 

posiadacze Imiennych ksfl\teczek oncz~dnodcłowyeh 
KKO miasta st. War11aw7 korz1st&JI\ 

ZE SPECJALNYCH ZNIŻEK 
PRZY WYJAZDACH DO UZDROWISK I L&TNISK, 
O R G A N I Z O W A N Y C H P R Z E Z "F R A N C O P O L" 

UL. MAZOWIECKA Nr. f. 

5ftH96łowyd'I Informacyj udziela K k O m. at. War1&11wy, wsgl. „FIANCOPOL" 

W ostatniej chwili dowiadu• 
jemy się, iż wczoraj o godz. ! 

11 min. 15 czasu środkowo ame 
1 

rykańskiego na lotnisku w Me 
xico City wylądował samolot 

1 

majora Makowskiego witany I 
przez personel Poselstwa Rze• 
czypospolitej, kolonię polską o 

raz tłumy publiczności. --------------•-••••••-••• 

Japończrcr gromią Chińczyków 
200 tvsiecr iołnierzr odcietrch z głównrch sił 

SZANGHAJ. Według komu 
nikatu opublikowa~ego przez 
japońską kwaterę główną w 
Szanghaju, wojska japońskie 
przerwały w zachodnim Szang• 
tungu · wczorai po południu w 
okolicy Nantankuochi kolej 
Lunghajską, wbijając głęboki 
klin w wojska chińskie, stofoce 
wzdłuż wspomnianej linii kole­
jowej. 

Na skutek tego przerwania czone, zdaniem kół japońskich 
frontu, ponad 200 tysięcy żoł• uniemożliwiono odtransporto­
nierzy chińskich zostało odcię• j wanie drogą kolejową jednostek 
tych od odwrotu w kierunku za chińskich, operujących jeszcze 
chodnim. w rejonie Suczau. 
Równo~ześnie samoloty ia• W japońskich kołach wojsko 

pońskic zbombardowały kilka• wych w Szanghaju wyrazany 
kro.tnie tory kolei Lunghajskiej jest pogląd , że wycofanie się 
na wschód ·od Kaifeng. Chińczykow z rejonu Sucza u 
Ponieważ szyny . ko~iowe zo• musi obecnie nastąpić w najblii 

stały w kilku miejscach znisz• szym czasie. ra~y nocne ko~itetów redak• Od początku otwarcia sesji aż 

cy1'!ycli, z~ołan~ch dla ostatecz do ostatniego posiedzenia, Ra· Bezpłatne •. I 1·s·_c1·e na D az· e neg~. -.opracowani~ .rapo~ "!! da w gruncie neczy była tylko 
spraWie neutraln~so S:wa1caru. terenem demonstracji politycz• 
.1:l~nai:n~ posiedzenie ~ady nych lub walk podjazdowych, 

Ligi~ ktQre: r-0zpoąęło St~ o iakulisowych czynników prze• proponował DOSZkodiltwanrm krawcom bezrze"nu oszust 
1ocli,. ~ po t?ołudniu, przecią~ę nosz~cych . ro%grywk~ : 'terenu · · v W • 
ło $!~ prawie do godz. 8 nun. wew~ętrmo- ~ połitycmego _ .............. Warsiawie grasował od ko zadatek ·na ogłoszenia. - wręczyć bezpłatne wejście na 
30 wieczorem. teren międzynarodowy. pewnego czasu Artur Frenkiel . Gdy po upływie pewnego cza• plażę Kozłowskiego. Poszkodo-

Porz,de,k obrad obejmo~ał ~ W bilansie obecnej sesji moi nekomo akwizytor, podają" su ogłoszenia nie ukazały się, wani złożyli skar~ę policji, 
zagadnienia: sprawę organizacJ1 na zapisać tylko form::tlne zJik„ cy się również za dziennika• zainterpelowany Frenkiel oddał wskutek czego Frenkla a.res.zło" 
pol!:'OCV- dla uchodźców z Au„ widowanie sprawy abisyńskiej rza. Ostatnio Frenkiel przy• Langemu, na odczepne, 50 zł. wano. 
strii, U%llanie pnez Ligę Naro• j · hiszpańskiej, zatwierdze-nia ftC wfanczył 4 weksle klientowskie , Nadto obydwu poszkodowa• Wczoraj fałszywego akwizy• 
dów .nautrajn?ści ~zwajcarskiej, ułralności Szwaicańi, usunięcie na sumę 300 zł., wręczone przez nym krawcom, wzamian przy• tora . i „dziennikarza" Sąd 
~sek rządu Republiki Chilij się Chile z Ligi Narodów orat !<rawców: Wła?_v:::ł:iwa Lan.ge 1 właszczonr:ch weksli, F. chciał l Grodzki ~IIl·g~ ~dd;:iału ska" 
skiej w sprawie reformy paktu utrzymanie dotychczasowego 1 Bolesława Celmsk1ego - Ja• · zał na 6 mies. w1ęz1ema. 
Ligi Narodów pra;g_ sprawi; a„ stanowiska w sprawie zatargu 
pcltJ ~ądu chińskiego. · na Dalekim W schodzie. 

:-·Nagły zgon policjanta 
· ·w poczekalni Sądu Okręgowego 

Turrstrczna dzialalnośt „Orbisu11 

hamowana Jest przez brak urządzeń dla cudzoziemr6w 
\VCJoraj o godz. 7•ej m. 30, ł śmierci - prawdopodobnie a.. Rozuenafąca słę coraz bardzłef na wAń Jakie - takie chociaż wygody. specfalnłe dla młMziełY liz1tolneJ. 

pnodownik 3•go komis. kole" tak sercowy. Zwłoki przewie" cały łw:at chłałamość l)olskie11:0 blu" Tak. iak iut, triumf odnicflmy przez prowadzi płelgrzvmkł i t. 1'· 

iowego, _52•letni Józef Skowroń ziono do mieszkania. ticf:c~i~e;~~:ls"t,:~~~~z~=z~w~ 1 :i:. fdzi~o~ec~!i~stawie w Berii• w ~,!'~:!~Fe~f:ikf1if:zd'dl'~:iałt.~ 
ski,.(Warszaw.a, Danilowiczow" · tcnipo dzlałalnoścl. Liczne rzesze tu „Orbis" robi, co mo!e, abv stan ten wchodzących w skład Związku ~.,ro 
ska 10), ·w ,hwili wsiadania do S p Skowroński słttiył w rvstów Polaków, którzv maia zamiar zmienić. Poa·adając za granicami kra dowych BiUl' Podróży, t. zw. A. G. 
tramwa1· u linii „23" na ul. Mio• sze;eg~ch Polskie)· Służby Bez• I zw}cdzić k;af, czy t.eż któreś z innych fu około 1.500 pl~cówe~, w~pólpra• O. Tsu. Obradv, które toczyć 1i~ hę 

• • . panstw świata - n:e będ4 miały naj• cufe wydatnle z wielu h1uranu zagra• d4, mają na celu ustalenle współpra-
dowej, zasłabł nagle i stracił pteczenstwa od początku Stra• mn:cjszego kłopotu z wyborem. Pro• niemymi, co wyraziło się w ub. r. cy wszystkich biur z ,,Orbisem", kł6" 
przytomność. Przechodnie prze• ży Obywatelskiej, początkowo ~am przewidzianych wycieczek „Ors przy~ycicm do Polski około 25 tysię ry pod względem 'wielkości stoi ~bee 
nieśli Skowrońskiego do pocze~ w 12 komis., a następnie w 17• bisu" nawet naibardzief wvbrcd~ego cv zagran'cz~ych !urv11tów. nie na trzecim miejscu wśród wszvtt.. 
kaini Sądu . Okręgowego, 1 · · t tn" 3 k amatora Wędrówek musi zadowolić. Prócz wyc1cczk1 zwykłych organis kich podobnych mu instytucji na 

~ (kom1
1~· 1 os a to p- W ~·ł p"""'-a„ tr ha, ... e rzec~iścłe zuie "Orbis" wycieczki przeznaczone świecie. gdiie prz_ed przybyciem lekarza mis o ejowym ozostaw1 --,•~" ze " _,.. ••-----· ______ !!!m ___________ _ 

• ' 

0 

- iesł w czvm wybierać. Prócz zwyk• ' 
Pogotowia zmarł. Przyczyna zonę. łych wycieczek morskich, lotniczych, I •• · • b - ... i 

Zl.k .d .k b d 1• kolejowych 1 samothodowr~~ przygo ,„. ę z 0 0 I cz q n . 
I WI OWBDB sza, I ilR Jl GW !c:r:k~ię."' :Jz1!0~ "~li!>~vm%e1::, osadzana zosta1a w w1ęz1entu 

kl6ra dopuściła sie całego szeregu DrzesteDSIW cieczka turystyczna. którei uczestnl• ł 
cy przemierzą cały dosłownie glob W Jugosławii wielkie wraże„ list pożegnalny, w którym po• 

Ptzćd d~oma dniami donosi• nef>w. Kazimierza Kukulskiego, ziemski dookoła, oraz wyfazdy do I nie wywarła wiadomość o wv• dawał do · wiadomości rodziny 

liśmx . t · h ł . St . ł J d . . k" S nlcdostępncł dotychczas Litwy. k· . . d · . . . dł . . . • • ' o aresz owaniu zuc wa e1 , anis awa ę rze1ews tego, ta , ryciu sprawcow mor erstwa ze me moze uzcJ zntesc stosun 
ban y złodziejów i paserów, na nisława \Vinczewskiego, Anne Jdti chodzi 0 Polsk,ę, przedstawia dokonanego na osobie rolnika, ków, panujących w domu i bie" 
C 1 kt . . tal t k t K ł I • J k słę ona harcho ponętnie dla przyby• c· 0 . . . . . k • b . . .,, . . 
ze e oreJ s syn rzy ro ne• o:z: ow;:; <ą, oraz paserow os a szów zagranicznych. Prócz przepięk iwana 1m1tn1ew1ca, tore zo rze roz rat z zyc1em. comewaz 

go mordercy swoich Żon, powie Wajsbrota i Nusyma Zyben• nych terenów Huculszczyzny, Podha• stało dokonane przed 10 laty. Ciwan Dimitńjewic skarżył się 
szonego Jana Milewskiego, Ro bcrga. la. Tatr i ~in„_Jezłor Augostowa, 1 Rolnik po śmierci swej pjerw sąsiadom na stosunki panujące 
man. · ' Banda ta ma na sumieniu mamy Polesie •• Wiłe6szczvmę i Wo• szej Żony ożenił się z młodą w jegą domu, jego nagłe znik11 

W . . . • M 'l • h ł h kr d lyi\, Olbrzynue rozlewiska wolno cl . k . . k h ł . . . b d .1 . d h 
wtęz1en1u procz 1 ew~ mnostwo zuc wa yc a zie• płynącyeh rzek i moczary _ ostępy .ztewczyną, w tc;ir~J. za oc a ntęc1ę m.e .wz u z1 o %a ~yc 

skiego osadzono jego kompa• zy, a nawet rozbojów. naszych Kresów Wschodnich 54. tere• js1ę dórosły syn w1esma.~a ~b· pode1rz~n 1 przest~psrn:o nigdy 
nami, któryc~ po ,za P<?łską n gdzie tyd. Macócha odwza1emmała chyba me wyszłoby na )aw, gdy 

Obława. na bruda a' w W Europie rue ZDAJdzie z4dny nowOll • · h • .k h • b • b '. • · ł "ł • S śc;i i sensacłi Amerykanin, czy przy• mu się w u~zuc1ac t z~ o.c ant y mę~ó .. '!Jc~ynt me zg osi.a st~ 
zwyczaj ony do kultury Wielkich utrzymywab ze sobą bliskie sto do poltCJt 1 me przyznała stę do 

Policja spo '!' ządziła cał1 szereg P"Otok6łów miast Niemiec łub Angtk. sunki. Chcąc bez przeszkód zbrodni. 
Woźnice wozów asenizacyj„- go komis. zarządziła obławę na Nie brak tu mimo wszvstko pe""9 kontynuować te stosunki kó• Zeznała ie obraz zabitego 

nych. , którzy w "'urze t•C·Cn<:i za1· . wspomniane wozy, które z pod• nych zastrze~ei\. Mamy kapitał, nchie chankowie postanowili zgładzić męża prz~śladuje ją od tygod" 
ł' l umiemy go Jednak, puścić w ru . . l .k z . . . · · · d 

mu]ą się oc?yiz :1.anien1 C.ołów 1 miejskich osiedli przyjeżdżają Przyczyn4 tego stanu fest zupełny starego ront a. am1ary te nt we sme t ze z tego powo u 
~oacznych w d„mach n:c.s}<.ana do Warszawy. Ogółem zatrzy- brak wielkich inwestycji turysłyc~· też wprowadzili w życie i pew• jest bliska obłędu. Chcąc po.1 
lizowanuch, 1'uż od pewnego cza mano 20 pustych wozów, uda1·ą nvch. Cóz z tego, gdv aprawdz"my nej nocy siekierą zarąbali wieś• łożyć kres wyrzutom sumienia, 

1 przyzwycujo1wch <Jo wygód zagrani. · k . d · · · ta 
~ zanieczys%czali jezdnie, po• cych się w stronę Warszawy. - cznych przybyszów, gdy nic znajdzie rua a po czas snu. wyr7utoti\ trap~ącym fą, ~s ." 
n~eważ · wow hyly niem.: czel• Oka:z:ało się, że wszystkie wozy :nv hotelu, w którvll? by można hyio Brat macochy, który w now1ł~ pr~yzna~ się do ?brodnt. 
lllonc. Czasami. JlilWet zawartość są nieuszczelnione i niezarejest" ich ulokował? Narazame się na kom kilka dni po morderstwie Męzobó1czymę osad%ono w 
wozów była ·usuwana do, stu- rowane. dlipromitaitję i~stt zcdni~eśzćcck!uniarśćszdko• został śmiertelnie ranny, pod- więzieniu. Niebawem śtał\ie °" 
d . k k bl . 1 f . d ł ł we zanuas o e orzy • O• 1 . • ł b"" d d 
~iene t · a ątll1 te e oniczny• Policja sporzą zi a protokó y pl:owadzimv do tego, ie w końcu czas pe ówańta, pomog za OJ• na prze są em. 

nu. , · po czym wszystkich woźniców n:kt do Polski nie zechce przyjechać. com zakopać zwłoki zamordo• 1------------• 
Wczoraj, na' s~utek zarządze• przeprowadzono do sądu staroś ,To samo powi~dzieć ~ożna 0 spra wanego w lesie. Chcąc zatrzeć Czytaicie 

nia starostwa grodzkiego pra• cińskiego na Pradze, celem do• ;~eo 7i!~~~l~ni!;'vśt~~~h!a1Nicb~d ślady zbro~i Ob~yd _podr<?bił I ,.WESOJ„E WlADOMOSCl" 
sko-warszawskiego, policja 18• raźnego ukarania.. no bvłohv zapewnić amatorom polo• charakter pisma OJ <;ą 1 napisał Cena. 10 ~ 
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Z.KAMIRSKA 

Spi;dzalam czas, jak wielka dama: bywaliśmy 
: panem Karolem w teatrach, na koncertach, zwie" 
dzaliśmy muzea, odbywaliśmy przejażdżki. Pan Ka„ 
rol obsypywał mnie kwiatami i podarkami. Codzien" 
nie przynosił chłopiec rano z wielkiej kwiaciarni bu„ 
kiet pięknych kwiatów, tak, Że moje mieszkanko za„ 
mieniło się jakby na kwiaciarnię. · 

Odwiedzał mnie naturalnie, ale na krótko. Za„· 
chówywał się nienagannie, choć widziałam, że chło" 
piec z trudem panuje nad sobą. I ia byłam ostrożna. 
Nie chciałam stracić jego szacunku. 

W kilka dni po przybyciu do Paryia, pan Karol 
wziął mni.e do swoich znajomych, czy opiekunów. 
Ba~dz~ ~iesympatyczni l~dz!e:. starzy już, przyglą" 
dali m1 się. Jakbym była 1ak1ms okazem, a nie zwy„ 
czajnrm . czło~iekiem. ~ó~ili p~wściągliwie, wypy„ 
tywah się mnie, szczegolnie pani domu, a ile mam 
lat •. a co robili moi r!-?dzice, a czy żyją, a dlaczego 
wyjechałam do FranCJi, czy znam kogo we Francji 
kogo, jak dawno tu jestem. ' 

Trochę nakłamałam, trochę powiedziałam praw" 
dy, ale w końcu bałam się, że się wsypię, że nie hę" 

. d~ pamiętała, jak odpowiadałam i złapią mnie na 
kłamstwie. Byłam taka wymęczona tą wizytą, że 
wyszłam od nich jak z łaźni. 

A umieli tak zręcznie manewrować, tak mnie od„ 
dzielili od pana Karola, Że nie mogłam skorzystać 
z jego pomocy i wysunąć się wcześniej. Widać by„ 
ło, że bardzo lubi i szanuje tych swoich znajomych, 
a i oni traktowali go, jakby był ich synem. 

Po wyjściu od nich pan Karol rozpływał się nad · 
nimi: 

- To są zacni, kochani ludzie! Najserdeczniejsi 
pnyjaciclc mojego ojca i moi - mówił. - Zdaje. 
mi si~. że bardzo się im pani podobała! 

Nie zaprzeczyłam, ale mnie się wydawało zu„ 
pełnie odwrotnie. Wyczułam, że Żegnali się ze mną 
bardzo chłodno. 

Pan Karol spqstrzegl, ie jestem bardzo powścią" 
gliwa w rozmowie o jego znajomych, więc mi viy­
jaśnił: 

- Może pani od"iosła inne wrażenie, ale to tyt„ 
ko dlatego, że my, Francuzi, jakoś niechętnie przyj„ 
mujemy w swoich domach cud:oziemców. Sam nie 
wiem dlaczego. Ale spostrzegłem to dawno. Mój 
ojciec miał szerokie stosunki na świecie, a zawsze 
unikał przyjmowania obcych w naszym domu. 

· starą na przedzie. 
Podczas przerwy pano~e wyszli na papierosy, 

a ta odraz.u do mtiie: -
- Pani nie powiedziała nam prawdy! Dlaczego 

pani ukryła, ie przybył~" pani do_ Francji w charak" 
terze służącej? . -, 

Gorąco . mi się . zrobiło. 
- Nie miałam innej 

1 iri~foości wyjęchać z kra" 
ju - odpowiedziałam, w.ymyśliwsz.y. na poczeka" 
niu. - Musiałam wyjechał, a ie właśnie poznałam 
pewną panią, która z męiem wyieżdiała do T ułuzy I 
do konsu.latu, więc zabrali mnie ze sobą. Mieszkałam 
nawet pewien czas· u nich, póki nie otrzymałam · pra" 
. ćy na folwarku. w tym nić ma żadnego kłamstwa. 

- .A co pani rooila na tYm folwarku? 
- · Pracowałam w: mleczarni. Czy pani sądzi, ie 

wstydzi; się pracy? Cz·y mówiłam pani, że jestem 
_ z.· bogatej rodziny, której córka może nic nie robić, 
oczekując na . odpowiednią partię małżeńską? Moi 
rodzi.ce· są niezamożnymi rolnikami. I nie wstydzę 
się tegol - ~ówilam z wypiekami na twarzy, bo 
mnie już ponosił gniew .na badanie tej baby, jakbym 
popełniła jakąś zbrodnie. . 

_ Ale w duszy obawiałam się, cze~o ona się jesz.., 
.cze mogla o mnie dowiedzieć. 

Moje uniesienie troch i; · ją · uspokoiło. 
- Alei niesłusznie gniewasz: się · p-a!ti, drogie 

dtlećkol - powiedziała · pojednawczo. - Wiem, pa" 
!lliętam, ie papi tak mówiła. Nie wiedziałam jednak, 
ze przybyła pani do Francji w charakterze służ~cej. 
Byłam tym trochę zaskoczona. · 

Niewiele mi to wyjaśniło, ani nie mogło mnie " 
pocieszyć. Czułam, że w znajomy-eh pana Karola he„1 .-"--~!!Ili•••••••••••••••-

· - A c_zy pani s.ą.dz:i, ie to mi ubliżało? 

_ (}~ :mia~a ·raczej przeciwników, nii: p~yjaciół. - -Ogłaszajcie --się · __ . -. · · 
1 J nie myliłam się. · '' . -: . . . . , . 
I • Coś w trzy dni późni ei pan Karol zabrał mnie . - . naszvm 
do Opery i tam znów spotkaliśmy się z tymi jego · ·6 

znajomymi ZasiedlLmy w loży we czwórkę. Ja z. tą ' . p i Ś m i e 
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' - Och, nie t.. :r zaprzeczyła. ale widziałam po 
niej, ie nie jest z tym pogodzona. 

Zrozumiałam V( chwilę później, o co iei chodzi, 
kiedy mi zaczęła tłpowiadać o starym rodzic pana 
Karola. Jego dziadtk był kimś tam-wybitnym, jego 
pradziadek także, a jakiś przodek miał do czynienia 
z królem. Dopraw.dy, że nie bardzo to wszsytko ro. 
zumiałam, ani tei. nie pamiętam należycie. Siedzia. 
łam z tą babą jakr111a szpilkach i modliłam się do Bo. 
ga, żeby się to przedstawienie skończyło jak najprę. 
dzej, żebyśmy się wreszcie rozstali, żebym mogła 
swobodnie odetchnąć. 

Podczas każdej przerwy pytlowała, ie nie bylo 
sposobu jej przerwać. Wymęczyłam się straszliwie 

A panu Karolowi zdawało się, ze między tą ba. 
bą a·mni! nawiązuje się przyjaźń! 

- Widzi :pani! Ona jest szalenie miłal Z ni~ 
bardzo przyjemnie się rozmawia. To bardzo kultu. 
ralna, uprzejma kobieta, niezwykłej dobroci I 

Nic na to ~ie powiedziałam. M;ałam się skar• 
żyć, ie traktuje mnie jak s~dzia śledczy przestępc~ 
kiedy był taki nią zachwycony. 

Da am spokój l 
Widocznie i jemu zaczęli kłaść ·do. głowy, :ieby 

się nie śpieszył ze ślubem. Jui nawet następnego -dnia 
zamiast się zachwycać swoimi znajo'llymi i opieku• 
nami, spytał się mnie, o czym ja właściwie rozma• 
wiałam z panią Florence. 

Powiedziałam panu Karolowi szczerze: 
- Pani Florence zbiera o mnie wiadomości 

i wydaje jej się, Że nie powiedziałam jej całej praw, 
dy .. Może i panu•nie mówiłam, że przybyłam . do 
Francji w charakter+;e służącej, ale czyżby to było 
tak ważne? To. chyba nie jest prze.:;.tępstwem, ani 
czymś brzydkim. Nie zapieram się tego. I naprawdę 
niech się pan jeszcze raz zastanowi, czy pan nie P°' 
pełnia błędnego kroku, upierając się przy małżeń• 
stwie ze mną. · -- -· · 

Zaczął mnie przepraszać, całować po r.ękach, Ut 
pewniać mnie, ie jego opiekunowie nie mówili- nic 
złego o mnie, że przeciwnie, podobałam się im, że 
jestem taka piękna, te.ka miła!.. 

Zdaje się, że słyszał tylko to, co chciał słysze~ 
albo też kłatllał. , Jakoś się udobruchałam i uspoi 
koiłam. 

W parę dni później znów spotkaliśmy się niby 
przypadkiem na przejażdżce i . razem poszliśmy de 
restauracji coś ' z.jeść. Po obiedzie pani Florence zai 
proponowała mi, · żebyśmy się trochę przeszły . po 
niewielkim ogrodzie . Przy restauracji {to .. było za 
miastem).- · · , - · ·· _ . _ 
:. .- Nie: - myślę sobie: ......, znów zacznie mnit 
mordować. Pewnie zebrała więcej . wiadomości o 
mnie 1 

Odmówić jednak nie mogłam. Poszłam. 
(Dalszy ciąg jutro). 

LECH MUSZYŃSKI -
J Jadziu, ie go pani odprawiła I rranej polepszyły się znacznie. 
To napewno jakiś gangster wy Nie tylko zresztą i humory ... 

COPYRIGHT BY BUlL ścigowy. Oni nic cofają się Jim.mie nosił teraz na codzień 
przec! niczym, byle tylko ich piękne ubranie, a nie zwykłe ro 
koń wygrał. Ich pupile biegają bocze portki. Panna Jadzia, jak 
z buk.szynami, chore, kaszlące, mi powiedziano, dała mu 25 do 
zapisują ich do sieściu ·- sied„ larów. Prawdziwi sportsmeni 
miu wyścigów miesięcznie, bez dają zawsze wygrywającemu 
litości, bez odrobiny serca. Nie dżokejowi specjalną premię, 

DEMO• T ORU 
PA4WIĘTNIK KONIA WYŚCIGOWEGO 

9 ' Byłem tak przerażony tą pro powinno się tych ludzi w ogóle prócz należnych mu procentów. 
ROZDZIAŁ II pozycją, że aż zadrżałem. Zaczą wpuszczać na tor. · Jeśl: dżokej przegra, otrzymuje 

Nazajutrz po moim pierw• Iem stukać kopytami w ścianę, - Zabiła bym każdego, kto tylko swoje 6 dolarów, które 
szym zwycięstwie pod naszą 1 chcąc zwrócić na siebie uwagę odważyłby się skrzywdzić De• mu się należą; gdy więc dłuższy 

mona - powiedziała panna Ja„ czas jeździ bez: powodzenia, zu„ 
stajnię podjechali samochodem panny Jadzi. Gdybym mógł się dz:ia. żywa wszystko co zarobi na 
dwaj panowie. Jeden z nich za„ wtedy do niej odezwać!... Nie d 
pytał· 0 właścicielkę. Panna Ja• podobało mi się ponure spojrze Następnego ranka, gdy Jim• swe .co, .zienne potrzeby, i stale· 
dzia obliczała się właśnie w biu nie tego człowieka... mie wyprowadził. mnie na ran• klepie Dicdę. . 
rze z dostawcami owsa i ktoś - A jaka cena odpowiadała„ ną robotę i zrobiłem ostrzejsz.y Panna Jadzia i Sam ustalili 
poszedł po nią. by panu? - zapytała panna Ja galop, zobaczył.em dwu.eh. męz• już wyścigi, w których ja i Gla„ 

- To ja jestem właścicielką dzia. czyzn, prz.y ~ane~e. Mie~i w rę diator mieliśmy w przyszłości 
stajni - przedstawiła się Ja• - Ach - odpowiedział. - ku zegarki. Jimmie dał nu znak, startować. Trafny dobór biegu 
d · C b" . p · d d . T bym szedł lekko. t b dz . . d ,. zia. - zego pa.n so ie zy• . owie zmy - wa tysiące. o . . • . o rzecz ar o wazna i tru na. 
czy? i tak ogromna suma; nikt dziś N~ drugi .dzi~n Sam 1 P~tma Właściciele i trenerzy nazywają 

- Chciałem się dowiedzieć, nie zapłaci Pani tyle za dwulat„ Jadua kazali. mi galo.powac ca" to manażowaniem konia. Towa• 
czy nie sprzedałaby pani tego ka, · zwłaszcza takiego, jak ten łe koło t.:0 piasku. Biegłem tak rzystwa Wyścigów ogłaszają 
,;łacha", który wczoraj wygrał Detl.lon. · . szybko, _Jak. tylko. mogłem, ale zawczasu warunki na cały sezon 
W}Ścig dwulatków? Za to, co panna Jadzia teraz ~z!lłem, z~ ~ie było to owo wła" gonitw i właściciele stajen sta„ 
• - Nie mam „łachów" w swo mu odpowiedziała, polubiłem ją sciwe wyscigowe tempo. rają się wybrać takie wyścigi, 
1ej stajni - powiedziała panna jeszcze bardziej. · - Mam wrażenie, że dla De„ które najbardziej od.powiadają 
Jad~ia. Mam tylko wyścigowe - Gdyby mi pan nawet pro• mona najodpowiedniejszy jest danemu koniowi. 
kontel P?nował dwadzieścia tysięcy, mokry to_r - powiedzi.ała po 

- Mniejsza o to, niech hę• me dostałby pan i tak teęo ko„ tym galopie panna Jadzia. 
· dz:ie i tak - odpowiedział ów nia. \ Chciałbym móc jej powie• 
je_gomość, wyrzucając potężne Mężczyzna Żachnął się: dzieć, że i sucha bieżnia nic mi 
kłęby dymu ze swego cygara. - Zmieni pani jeszcze swoJe nie przeszkadza, tylko że ja mu 
Interesuje mnie więc ten wyści• z1anie, i to być może już w krót szę mieć prawdziwy wyścig, by 
gowy koń . Coprawda nie wy• kim czasie - powiedział ostro, dać z siebie naprawdę wszyst• 
gląda na „cudo", ale mimo to i odszedł nie pożegnawszy się ko. Tak bywa często z końmi. 

Dla mnie jednak długi czas 
nie mogli znaleźć nic odpowiedp 
niego. Byłem przecież „błocia• 
rzem", a na błoto tym ra:em się 
nie zano:;iło. W końcu jednak 
spadł deszcz i Sam powiedział, 
że będę startował w handicapie 
iwulatków. gotów jestem go kupić, rzecz nawet. Ale nie mogłem niestety jej te• 

jasna, gdyby odpow;ad;iła mi Przybiegł Stary Sam. go zakomunikować. Tej nocy stała się straszna 
cena. - Cieszę sie bardzo, panno Hu.m.orv nasze llO n-oiei wv• I rzecz. Do mnie weszło dwóch 

TOREBKACH HISlllUClJIV„ 
l -- "' 

mężczyzn. Jednym z nich bi-' 
Jack, a drugim ten, który chc1ai 
mnie niedawno kupić. N im zo• 
rientowałem się, wetknęli m1 
coś do nosa i wyszli. 

Na razie nic właściwie nie czu 
łem. Dopiero później, w czasie 
wyścigu, poczułem, że nie mogę 
oddychać. Wyścigowy koń mu• 
si podczas biegu swob_odni.e od• 
dychać. Biegłem ostatkiem sil. 
ale po prostu nie mogłem ju: 
przebierać nogami. 

Mimo to jakoś dowlokłem 
się do celownika. - natura!· 
nie ostatni I Byłem zakorkowa• 
ny jak się okazało pr2ez tych 
dwu łobuzów. Wetknęli mi do 
nosa delikatną gąbkę, która w 
niemożliwiła mi głęboki odi 
dech. Ale najgorsze było, co 
mnie teraz miało spotkać, 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Bokserzy _~ i „~ogutem ,·na · piersiach" 
_ · . _- w'lłit'·--.llrzęcłw doborowej~óś:am(e~- polsłciei 

Anglia· Jagosl1wi1 
W drugiej rundzie walk 6 

puchar Davisa drużyna Anglii 
walczyć będzie z Jugosławił w 
Zagrzebiu w dn. 20-22 b. m. 

W spotkaniu tym wyst~pi w 
drużynie angielskiej . te~sista 
Hare, którega Anglicy specjal­
nie sprowadzają ze Stanów Zje~ 
dnoczonych. Hare i Shayes grać 
będą w grze pojedyńczej, a Ha­
re - Wilde w grze podwójnej. 

J.ak to jui w swoim czasie· po. ski - WoźniakieWicz, Kolc:yń• , W lekkiej Kowalski · jest .be: i jeszcze ·względnie - niedawno 
dawaliśmy w dniu 16 czerw~a ,ski - . Jańcz4, Pisarski-Oża• konkurencjL Wyznaczono mu był jednym z najcenniejszych 
zostanie rozegrany · w Łodzi rek, .Karolak...-Szymura, Pillat~ za przeciwnika do eliminacji punktów naszej reprezentacji. 
pierwszy w historii boksu.: pol- l)oroba. · ·- · , .. . Woźniakiewicza o. .którym Obecnie Szymura podobno <>' 

skiego mecz z Francją. . Sezon ·. Po usunięciu się z w~gi mu" wszy,scy wieciz~, Że jest 'bez fm„ stro trenuje, a Karolak nie ze• 
bokserski w Polsce. ·wla5ciwie sz~i Sobkowi;aka i rezygnacji my, ~e nie trenuje.,.PZB .zamyka chce łatwo oddać pierwszeń• 
już został zakończony . i nieje•, Rotholca, _wydaje się pewnym, na te sprawy oczy i kto wie czy stwa· A więc spotkanie musi 
den bokser zawiesił już spraco• że, najlepszą- much:i w chwili o• nie sp0tka go za to przykry za• 1 być ciekawe. WIEDE~. Mistrz świata w 
wane rękaWicc na ·gwoldziu. By hecnej jest Jasiński. Młody Slą~ wód: ambitny łodzianin może Wreszcie w wadze ciężkiej łyżwiarstwie figurowym, wie­
unikn~ć ewentualnych niespo• JZak .spisał się. na mistrzostwach w ogóle . nie ~tanąć do zawo• wyznaczono Dorobę na pożar• deńczyk Kaspar, powrócił do 

. dzianek, zarząd PZB wyznaczył bokserskich w Lod'zi wcale nie" dów. A możeby tak wypróbo• cie Piłatowi. Jeśli w mistrzo• kraju po dłuższym pobycie w 
na czień 4 czerwca w Warsta•, .ile i przedewzystkim dowiódł wać Polusa, który znów roz„ stwadt Polski Doroba nie zwa• Ameryce. Warto nadmiehić, . że 
wie elitrtina.cje między najlep• ·_swej . bezspornej wyżsbości nad począł treningi. . . żakc na różnicę kilk~nastu ki• Kaspar dał trzy pokazy w New 
szymi pięściarzami; zmuszając ambitnym . :pcnnani~ki~tn·. . . W pół~reąp~ej_ p()zycja Kol~ logra~1ów stanął do wal~i-by• Yorku, które zgromadziły poe 
ich w ten sposób do intensyw• Sobkowiak jest lepszym· ,,ko11 cfyńskiego jest.„ betonowa· In• ło to Jedynie dowodem, ze war• nad 60.000 widzów. 
nych treningów. glitem" ·nli Koziołek· O t9 nikt na_spra'.""~" „że , w dn!u 4 cze~" sza.w~anin jest zawodnikiem .o HELSINGFORS J d • 

Przyjrzyjmy się jak przedsta" się nie -będzie spierał, -gdyż c~ gdy <;>~p~ać .się. bęc'ą elv duzeJ brawu;ze„ Tym razem n.ie I „ · e en% na) 
wia się skład zespołu, maj;:cego wsźyscy pamiętamy rascyni.tjącą nunacje, Kolczynsk1 będzie ma absolutme zadnego powoc u e_Ps-ych .4ugody.stansowyc~ 
nekom~ ~yłoni.ć drużynę ~e· ~walką Sobkowiaka z. n:.istrzem wracał do ~ui;opy. ,.. Jed.oo. nas do.„ niepotrzebnej walki. Re„ bieg~czy fm andzkich, Laun 
prezentacyjną, nietylko przeciw Europy .Ser~o. Kwestią Jest tyl„ tylko intereśuje: ćzy. Kót~zyński pre:entatttem będzie na pewno Lehtmc~, pokonany .został w 
Francji, ale zkolei i pnćciw- :J...~, cz.y Sobkowiak; jest w· _for„ · t~v~CięŻv w_ :°'·~~ryc~ - 'i~ c:z:y to Piłat, gdyż policjant śl~ski jest tych dniach na dystamt~ 10 kim 
Włochom. . . · : . mi~ . " „ -=--· - . ·"' · n;e odbęiłzte s1ę kpsztem po• ·najlepszym w swej wadze. Czy ~ze:z: i~ve2'~ rod~ ka Laihorante 

W myśl życzeń PZB ujrzymyl ·W piórkowej'! -murowanym. gruchotania; · 'pięści na dziwnie Doroba ma jeszcze raz to po-1 czas 32 .07 mi~. 
!' Warszawie na rit.1?11 !1astę~'!; reprezenta~tem j~~t ·. Czortek, tward ych· .· ·.·.ćzasżk. ach· a1*. ery kani• twierdzić? Po co? 

skl, Koziołek - Sobkowiak„ jemy· j~go . spotkanie z:- słabym w śr~~I.li~f . Pisars~ ·.~· ma ny ~ sumie być imprezą bar• , 
,ące pary: · Czerwmsk1-Jas1n•, dlatego tez pobłiaz:liwie 1:-raktu•. na. : r•• ' · - · . . · . Eliminacje warszawskie win" • 

Czortek - Janowczyk, Kowal• Janowczyk1~m. ' , ._ konkurenta:·q;arek ł!l~Że tylko tłzo ciekaw<!. a w cobie kanis ' . 

·11-ka piłkarzy - belgijs·kiCh 
na n1ecze ur Polsce . 

BRUKSELA. Prt!zes komisji at~: . Henriet (Scharbeck); 
sportowej belgijskiego Zw. Pił• Vleminck, Van Kalenberg, De• 
ki Nożnej zestawił skład druży• sment, Wirinepepni~.„ Jack• 
ny na mecz z Polską ... Skład marns i W ey.disch (wszyscy z 
przedstawia si~ następująco: U: St. :G.). · _ 

bramka: Christiers (Lier. Z pośród wymienionych wy• 

·go .zmtisić 'do większej µwagi. kuly stan<J. się sensacją Warsza• · 
, ale taki . spamrig ~a . 'peyvno; się wy. I do kas 'PZB wpłynie nic• CHOROBY PŁUC 
przyda~ ~· , ~ WC)tpliwie poważna suma. (mg.) Grutlica płuC' jest nicubłaęan-t r car 

-.:• W l':qJci,ężkiej . . d()jdzj~ do rocznie, nic robiąc różnicy dla pici 
crekawego spo~ "S~ymura K U p O N N A "deku i stanu, kosi milicnv ludzi. -

Ka lak, J'-'- d · Przy zwalczaniu chorób plucnycft 
- ro . . i1K wia QmO w mt• hronchilu uporczywego, męczącego 
strzostwach ·_grupowych Karo- , BE Z Pl AT N A 

1 
kaszlu. grypy itp. stosują pp. lckal'U' 

lak pokonał Szyniµrę "i .to otwo• PORADE PRAWNA BALSAM TRIKOLAN -AGE 
rzyło mu clrog~' · ~o tftułu mi• ' . który, ułatwiając wydzielanie sJ~ 
st.rza Polski. Szymura' Jest za- Dla uzvskarua · 1'orady należy l plwociny, wzmacnia organizm i samo• 
wodnikiem ·0 kolosalnei'_~tyn' ie 11nedatawi~ dwa kuponv. poczucie chortgo oraz powliksu „„ 

, ge ciała i usuwa kaszel. sche), rez. Artens U. St. Gil• iej grac%}"" - 9 reprezentowało 
loise). Bel~ w .spotkaniach międ.ą" 

obrona: Haynan (Ol. Char pań~twowych. ieJrnrd wśród N ._. k 1500 
leroi), Van cen Stock (Ander• nich ·dzierży Claessens. 22·krot• Oli po· onanr· na mir .. 
lecht), rez. Vonche (U. St. GJ. ny internacjonał„ Dru~yna ta 

pomoc: - Claessens. · (Van"1'po$1Pcl.a .:najszybs~y i najskute„ 
kenhuyscn u. St. G.), Lamquet C%n .. i~js~y w-. ~elgii at~k. który .. ". ,· ć„: Po .. 9r.on1cą bg# Staniszewski 
(Ąn-derlecht), .. ·rez. ·Lev~Rbę_rg ,w. swo.~~-c~a~:strz~_l1.1 \V_~~~~a• - „„Lekkoatletyczny mttc~ -War• ~-Trzecim.._ . .,-;ł Swinłarski w czasie A'ł (P) 6 93 d St f wł (W) 

(U. St. G.). o!"az Van der Ker" l w1ance_ 6- ·brame~, a~"ko.wiek suwa „ Poznań był-imprezą ze 4:07,2 PJ"Zeil "P-rz:Yo:v.lskim ł:25,2. j 6i~l. Schmiift~i! (P) c 6-:; ts~ow;t 
hovęn . (White Stu). ·. . : ~· / . gra,- tntała ·_tylko i170 mm ut. WS%ech:.rt:u~ ueaną. ' .:.,_ ·~ - „.'Y -•koku o. tyC-zc-e. ~erwsze "dwa skim (W) 6,48. • 

O 'k kł m:tfsca , pbsadziła równ1ez Warszawa. W ł f . , 
100 to \\-flll i zacie ei walki: Pierwszym', ·b. ył ·_·,·Morończyk 3,70, al sza ece "'X mtr. zwydęłyb 

~-PugtR~ilj1J1]jWjJ 
~~POTU :~ · AP·KOW.ĄLSKł ; ;~ 

Ttchnlcme ~ivYnlkf 1'łe~zego dnia drugim Kluli: 3,60. Trzeci Klemczak :arszawa 44 sek. przed Pommłem 
przedstaw:aj4 się następująco: uzyskał 3,~(), -~ Krawczykkl miał 3,20 I •1• • 

100 m. wygrał Trojanowski 2•gi W kuli · ·zwyciężył Gierutto 14,51 Poza kon~ursem ~1edoruk pobJJ 
(Wanzawa) w czasie 11 sek. przed 1'rzcd Fiedorukiem (obai z Wat"sza• rekord ~ols!d w rzucie dys!dem oh~ 
Ładnowskłm "'(W);·.:... 11 sek„ G6rzyń wy) 14,28, trzecim był Hoffman l•szy riJcz, cs ·-,..:i1qc 77,15 m. lewą ręftą Uli 

.-!!kim (;Pozna{\) . 11,3 sek. . i -P.opkicm 13 90 przed Turoniem 1219 j zyskał 34,41, a prawą 42,6ł. Dotyclb< 
(P.) " .. „ ; • • . . • . . • Na 110 m. prze~ płotki j,·erwszym c~asowv rekord Szydłowskiego wyno 

.. • . ., . . ki . . (W- był „o„nańc:. y:·'· Schm1'dt 15,3 przed sił 15,9411.i. . _ 
400 .m. "'YP°ał Gąssows arsza• „ " :A I 

wa) .w czasi.e 49,7 sek., przed Mełci• Sulikowskim (W) 16,2, Gicrułto (W) W og61neJ punktacji prowadzi 

H • • 'I •1k kii (W) "';1 '~ Il j•" · . (P) 52.3 16,3 i Maleckim (P) 18,9. Warszawa 47 pkt. przed .Poz„„„:.-a11eps1 s ~ser Dl . arze . . :; ~kt=~·\~j2ł:~doszl~ do w skoku wdał wygrał Hoffman II•127 pkt. ~-
I . - • t . A . u· . . po1cdYJlku PQDdęd.!}' Nof1m I Słani• z I . w a czą z w1cem1s rzem . ng I ~· . . . sze\vskim 1(óbaf Warsżawa). Przez • t , I'' 

Kapitan ~portowy śląskicg_ó ·"reprcze_nt~cji }1ą!?k~ Opolski~- .!::>:'~'=·4-::t:dg:!:i~~!~ste i':1s~': li Ie o ny s o . 
OZPN ustalił skład reprez.enta• go; a oparta . Jest na ~1strzow" fe. Noji ·p0:wala. .. mu. się oderwać, a• 

cji Sląska na mecz % wicemi- skiej drużynie. półudniowo• le p~źn'ej nic "uda!o mu się.Już dojść wrda1·e krZJIWdzą•e decvz1·e 
strzem Anglii Wolverhampton. ,wschodnich Niemiec, Vórwarts S!aru~zewsk_icgo, kłón: kon_czy fako łr 
'v' d Skł d d · · "n ·Gl' . · pierwszy. bieg w czasie 3.59,8 sek. 
':V an erers: a prze stawia .1\.osensport z 1w1c.. Czas Noji 4,02,8. Krzywdz'lca dećyzja Komife„ ! Hebdy, by mógl grać trzy dni 

się następująco: tu. Puch~rowego. Da~isa ~oz~a:r p~d rzi]d i ż<1dać odeń ~· 

Bę~~~:t· ~p~~a 1i ~nD~k~: :· L eq #a - li' L TK .· 3: 2 :;~~li:~~/~:;:ięs~::y~=~kd~~ I ~j~s~~a':ni~p~~j'~=:n~~Juw dM; 
Piec I " Piontek" Wo:;tal" Wi• żyn„ wlosk„ w Mediolan:e. Pa• diolanie. · 
l. k' W d ~ drugim dniu lli«:u ·tenisowego Para Jędrzejowska :... Baworowski -e -e 
unows 1 

" 
0 arz. Legia - W. L T. K. o drużynowe pokonała parę Siodówna .__. Spycha:a ~owie z [<omitet!l, kieruj~c si~ . Możemy z równym ~owodze„ 

· Rezerwa: Tatuś, Stolarczy~, ~h;trzostwo ·warszawy rozegrano na •. 6:4, 6:1. , . absolutnie nzezrozumidymi mem wygrać 3:2 i przegrać , "' 
Niedurny, Cebula. . . stępuJtc~ 5potkania: Ostatni~· apotkante , Malcuźya\ski _ względami znaleźli jakiś fanta= identycznym stosunku. W szyst 
~ przedmeckzu. sp<?_tkadnia: po~ ·.iro~T7ńfi P?_ko.naJ .Czajlowskfe• Majewski.z . stało przcrwane -z .powo• styczny powód i w ten sposób ko zależeć będzie od tego czy 

wyzszego spot ~Ją. się ru~yny .Para Cz.:fkowsld i Maftws-kl WV• du cłcmnoAci _przy. stanię sctó.w 1:1. zmusi1i nas do zrezygr.owania z singliści nasi pokonaj~ J4„let•• 
Ch.or~O\v~ 1 Gh~1c .•. J?~z~na ~ala z ·par4 Bidd~· ..:... Małcuiyński w ogó~cJ_ kJasyfikłcji prowadzi udziału w meczu z Włochami, niego de Stefaniego i czy jedne" 
Ghw1c meznacznie rozm się (d I w stosunku 7:5, 6:1. · · Legia 3:2. • ",. . . . Baworowsl<:iego. mu z nich uda się zmusić do ka 

· . · · . · , . ·· ""··.' ',_" . ·_ . j . iv ty.eh warunkach niezbyt ró pitulacji mlod~go i u~ale!1t'?wa-

A . gł... ; . . N' .• . . . " -:: .. '6„:. ·' :..: 3· żowo przeclstawfaj~ się horosf<O nego, c~'!epel a. Widzi~l1śmy 

n l:a„-- , . . 1-·e -m· .ry.- . . -: „. · _py _ najbliższ~~o m. ec7u Polski o tego. ten:s1stę w Warszawi.e, wte 
· · .~ · . · · '-' ._ '· : · e puchar Davisa. Kapitan zw. PZ dy /e~nak był bez formy .. MeJ• 

. • · · · f- . · ·• · „ ·„ · . . . _ „ .·, · ·LT., p. Olchów.icz . ustalił skład dunki z ~loc~ ~skazu/~; ze 

Wspan·ala· Fgra An"llkow·. g·or=-to ak-lask.1.1••an·a . 11a~t!pujący.: Hebda, 1:lo~zy~· Canepel. zr;a1du1~ się, o~ecnze w 
„ · - · - 1' · · 'I . • śki i Spychała. Oczyw1śc1e, ze Zf!akom1te1 fo;mie z • 1est oc~ 

· BERLIN. W sob-tę na .stadionie minut później · GeJlesch wyrównał I Po zmianle pól ~iemcy. rozpoczy# rezygnując z Baworowskiego - kzem w glou-:ie wlos~iego kapz• 
olimpijskim w Berlinie wobec stu ty• 1'rzv nieslychany.m enluzjaźmie ol• na ił gwałt· 1vnic ataki na bramkę an• jest to skład najlepszy, biorąc tana. Gdy. więc uda się wydrzet 
sięcy widzów rozfgrany został oczc. brzymich Lumów, zgromadzonych na gielską. Jeden z · łych ataków kończy pod uwagę, że musimy również mlok.osowi dwa punkty, mecz 
kiwany z ogromnym zaintertsowa• stadionie. się trzecią bramką. -Ale to był osła~• b d 
niem, m.ięzypaństwowy m~z pilkar• Anglicy nie prz~jmuj4 się zbytnio ni sukces niemiecki, 1.\nglicy rewan. wyeliminować chorego Tarlow• ę zze W.fgrany. . 
ski Anglia-Niemcy. · i przez Bro -me strzelają dwie dalsze źvił się &-ą bramką, ustalając wyU.:k skiego Jedno Jednak nie ulega wąt.a 

L\nglicy pon wnic wyk~zali swoją bramki, które właściwie zadrcydowa• dnia.: · pliwości: nasi tenisiści niew<1ł• 
przewagę, bijąc zd-ccydowąnle repre„ ly juź ·o l~sach spotkania. Na kilka • . . • Czy Polsk.a .ma szanse na zwy p!iwie ~~n<J do walki w poczu• 
zentację !Ueszy 6:3 (4:2). minut przed przerw4 Ma'.thcws pod. Warto zaznaczy~, ze ąo Berlina cięstwo?. Minimalne, ale.„ real• cru duze/ odpowiedzialności . i 

wyżs:z:a wynik do 4:1 dla Anglii. przybyło na , mecz "<? pociągów po• ne. W smgfoch grać będ;i Heb• łatwo nie pozwol<} sobie wy. 
AngUcy mieli przez c:ały czas wy• Niemcy rzucaj4 wszystko na jedną pułarnych ~e wszyst~_1ch ~tren . Rze•, da i Tloczyński a w du-,,lu nai'• d ć · tw N . . l 

raźną przewagę. Serię brarr.ek dla I szalę i w łł minucie uda'e im dę szy. Dzies14tki tys:ęcv widzów nie . . '. . rze zwyczęs a. awti!.Z~ wa 
Anglii rozpoczął Bastin, zdobywając zdobyt drugł bramki; p~zez Gau• · mogło się dosta~ nastadionie 31 powo• newn ·ei Tloczynski - Spycha• I kę i walczyć będ~ zaciekle o ka. 
prowadzenie vi' 16 minucie, W kilka chela. da brak- mieMc. la. ~dyż kwłno wvmagat ad id" punkt. 



Str. 6. I Nr.m 

Z wędrówek reportera po W~rszawie 

'

Znan1 żgcie 
I Judzi. Pomagałem tysiącom. pomo, 
gę i Tobie. Wyprowadzam z lllłi 

Cieżka praca armii lis onoszów 
Taiemnirze wedrówki list6w- Jakimi dragami docierają one do adresatów 

cięższych, pozornie beznadziejnycl 
sytuacyj życiowych. Wskażę Cf ~ 
gę do lepszego jutra. Gdy się lt 
mną, zetkniesz. sam poznasz wartośł 
mofei pracy. Rozwi4Z11ję wszelkie 
zagadnienia łyc:ia. 

Gdy wrzucamy do wiszącej 
na ulicy skrzynki pocztowej list, 
z całą pewnością nie zastanawia• 
my , się wcale nad tym, j~e 
koleje będzie on przechodzić, 
nim trafi do rąk t~j osoby, do 
której został zaadresowany. A 
droga ta jest bardzo skompliko­
wana i mozolna. Odsłońmy 
:więc tajemnicę pracy Poczty i 
odbędźmy wraz z naszym listem 
wędrówkę po wszystkich dzia• 
łach urzędu, prze-z które musi 
on przejść. 

FRACA W ROZDZIELNI. 
Mały, zielony „Fiacik" pocz~ 

towy gromadzi w swym wnę­
trzu zdejmowane przez funkcjo~ 
nariuszy :z: puszek worki z lista­
mi. Po przyjeździe do urzędu 
cała zawartość idzie do t. zw. 
rozdzielni, gdzie urzędnicy po 
sprawdzeniu, czy ilość listów 
zgadza· się z cyfrą, podaną w 
sporządzonym wykazie, rozdzie 
łają je na zwykłe i polecone, 
które nadchodzą innymi zupeł• 
nie drogami. Stąd listy odcho• 
dzą następnie do ostemplowa• 
nia. 

Tu zaznaczyć trzeba, iż bar• 
dzo wiele trudu i pracy spra• 
wia:ją urzędnikom źle przykle• 
jone na kopertach znaczki. W 
zasadzie powinien on być przy• 
lepiony u góry, z prawej strony 
koperty. Wiele osób, nie zasta• 
nawiając się wcale, przykleja 
jednak znaczki w zgoła dowol• 
nych miejscach. Rzecz prosta, 
list taki nie może iść pod stem• 
pel maszyny i wymaga ręczne• 
go odbicia pieczęci. Maszyna 
elektryczna stempluje około ?OO 
listów na minutę. 

Niezależnie od tego wiele klo 
potu sprawiają rqwnież listy, 
posiadające mały format, które 
„uciekają" po prostu :z: maszy• 
ny. No, ale na to nie ma już ra~ 
dy! 

Całą korespondencję„ prze~ 
znaczoną dla stolicy, trzeba na• 
stępnie rozdzielić według posz• 
czególnych dzielnic miasta. 

ARMIA LISTONOSZóW. 
Po rozdzieleniu listy, związa• 

ne w paczki, przechodzą do 
skrytek, skąd wybierają je Ji„ 
i.tonosze dzielnicowi, segregując 
je sobie według rejonów, któ• 
rych każda dzielnica ma 8. Wy• 
chodzą oni na miasto trzy razy: 
o 8•ej, 12•ei i 17.30. Ogółem 
wędruje ich rano na miasto po• 
nad 300.tu, później około 160• 
ciu. 

Prócz listonoszów, roznoszą„ 
cych listy zwykłe, są także 
przeznaczeni specjalnie do „ex• 
presów" i poczty dyplomatycz• 
nej. Przez rę_ce funkcjonariu• 
szów pocztowych przepływa w 
cic}gu dnia nieraz około 200.000 
listów. Jest to cyfra doprawdy 
astronomiczna! 

DROGA LJSTóW 
POLECONYCH. 

Wartośdowe i sumienne ~. 
Pisz natychmiast o wszystkim co Cl1 
dręczy. Stawiaj pytania, dołącz da~ 

niemych, 5) oclonych, 6) expre• 1 dego z nas jest jaknajwiększe łach, umieścimy :taws:z:e -numer urodzenia, dokładny adres, pr6bkj 
sowych. Wszystkie :z: n1· eh do• ułatwienie funkc1· onańuszom dzielnicy. Pisma zainteresowanei osoby. oraz zł. 

3.50 znaczkami pocztowymi jako ho. 
ręcune są adresatom wyłącmie pocztowym ich ciężkiej i od po• Jest to pneciei głupstwo, a norarłum. Bez żadnych daluych do. 
za pokwitowaniem. wiedzialnej pracy. Umawiamy jednak dla przeciążonego pracą płat. Praca indywidualna. Adrtt. 

Niezależnie od tego listono" się więc, iż od dnia dzisiejszego segregatora· posiada bardzo w.iel Psycholog eksperymentalny i grafo. 
kl d · k' ki · Jog ROLF NELSON, WARSZAWA, sze obowiązani są składać co• przy ejać bę z1emy znacz 1 pra 'e znaczenie. ZIELNA 4 m. 6. Osobiście c:od:iett 

dziennie raporty kontrolerowi. widłowo i na wszystkich koper" (~.) Die; - 7, ulgowe zł. 5. 
Prócz tych działów jest jesz„ 

Ii~~ó~e~i~~~tę~::b:;:r0I~s~~~ SPECl"FINI ZIOl:.Oll'E OSNARA . 11'0.INOH'SKIEGG 
tucje wojskowe, rządowe i sa• Zioła i>rzeciwko cierpieniom kanału pokarmowego %n. sł. ,,IROTAN" • • si. 5.75 

d · d · Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia i wątrobv zn. sł. „CHOGAN" • • • 4.7~ morzą owe posia a1ą swoje Zioła przeciwko wymiotom oraz atonii kis%ck zn. sl. „GARA„ • • • 5.-
własne, przeznaczone wyłącznie Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy zn. sł. .,ELMIZAN" • • • ł.-
tylko dla siebie, skrytki. Widzi• Zioła przeciwko reumatyzmowi, artrc tyzmowi, podagrze i ischiasowi zn. !ł. · ~TROLi.N" • • ł..50 

· „ I' · d Zioła przeciwko niedómaganiom skro fullcznvm zn. sł. „TIZAN" . 4..50 my więc, i:z: ist nasz, zanim o- ł „UROTAN" • • • ~.so 
ał · d d Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza zn. s . • • ~ st się 0 a resata, przejść mu• Zioła przeciwko ·chorobom nerwowym i epilepsji f zn. sł. .,EPILOBIN" • • 5.-

siał przez bardzo wiele rąk U• Ka p i e 1 c siarkowo.roślinne zn. sł. .,SULFOBAL" • • 6.50 
rzędników Poczty. Są do nabycia w aptekach i składach aptcC%nych. _ 

Droga ta wcale nie jest łatwa Adres dla bezpośrednich zamćwie6: OSKAR WOJNOWSKI 
do przebycia. Obowiązkiem każ WARSZAWA, ul. Wojciecha GórskJego 3 m. 4 (dawniej ul. Hortensfa). 

Milionr, ••• uwiodlr ks. Michała 
Sensacyjne. kulisy nowego romansu ks. Michała Rudego 

po~iadała miliony, które w koń do Anglii dla otrzymania należ„ I cił przed kilkoma dniami: '\Var 
cu .zwyciężyły. ] pewnego dnia nych mu rzekomo pieniędzy, a• szawy, gdzie konferował z ad 
książę znikł, zostawiając panią by mógł ją • poślubić. T ymcza„ wokatem Radziwiłła w sprawie 
Suchestow z 14.000 fr. długów sem obecnie o powrocie nie my" wydostania pewnych fund111 

Rozstaniu ks; Michała Radzi• 
willa z panią Suchestow, (a ra• 
czej ucieczce jego od niej), pra• 
sa zagran~czna po~więca wiele 
miejsca. 

Jeden z dzienników .angiel• 
skich podaje, że jeszcze w.· lu" 
tym b. r. gdy książę obchodził 
68•letnią rocznicę · swoich uro• 
dzin, nan~czeni odbywali dłu„ 
gie przejażdżki samochodem po 
Riwierze. Stale widziano ich ra 
zem i książę 'Wywierał wrażenie 
człowieka zakoc~lanego i szczę• 
śliwego. 

w hotelu~ · śli. s:z:ów z wielkiego majątku ksi~ 
Energiczna pani Davson u" Działający rzekomo w im:n4 cia na zapłacenie niektóryd 

prowadziła księcia do Anglii. niu księcia jego przyjaciel A_., . długów, a także na zaspo koje; 
Prze~ odjazdem. k~iążę o.świ~d I glik, maj~r. Davson oś~adczy~ nie pretensji mateńalnych p. St 
czyi narżeczone], :z:e uda1e się przedstawicielom prasy, ze wro chestow. 

Rozwiązania soiU$ZU z. Moskw~ 
don1aqaią się 1Nlen1clj 1udecc9 Nagle na horyzoncie pojawi• 

!1ięi :z:danie,' że . rozwiąz~_ie .s~· I kieg'? staje się koniecznościf dll 
Juszu c~echosłowack6 ~„ sowiec• Pragi. 

ła się pani Davson, bardzo. bo• LONDYN. Wczorajsza po• 
gata owdowiała Angielka, liczą ranna prasa londyńska oma• 
ca 60 lat. Sędz,iwy arystokra" ~a szeroko pobyt Konrada 

~i in;~~~~~;~1~1!c~f ~st':ti~:= HD~~m:~~~;ynie.k~~es~on Tłum W · obronict past·wisk1 
z mitrą książęcą. I dent dziennika „Daily Tele· Kilka osób- odnioslo ranv 

Pani Suchestow od razu zo• graph" wywodzi, że wybitni po Z Rawy Ruskiej · donoszą: służącego dotychczas jako 
rientowała się w niebezpieczeń• litycy angielscy, a w tei liczbie Do krwawego incydentu dos:z:- wisko gromadzkie. 
stwie i zrozumiała, że jedynie pierwszy dyp1omatyczny dorad ło w Wólce Mazowieckiej pow. Doszło do starcia z policj, 
natychmiastowy wyjazd z Mon ca rządu, sir Robert Vansittart, Rawą Ruska. która w obronie własnej · uiyb 
te Carlo może uratować księcia mieli sposobność przedstawić Tłum miejscowych włościan broni palnej. Kilka osób zosta• 
przed zakusami Angielki. Pani Henleinowi punkt widzenia rzą- napadł na pracowników, którzy ło rannych. Jeden :z: rannych 
Suchestow :z:astawiła więc sw4 du angielskiego na program pr:zygotowali zalesienie terenu, zmarł w szpitalu. 
biżuterię i %a zdobyte w ten spo Niemców sudeckich, dzięki cze, Uzbro1·one bandJ w PareslJ1n1·e sób pieniądze wyjechała z księ- mu Henlein miał możność do• 
ciem z Monte Carlo. kładnego poznania opinii an• na da·:. a d b bli h 

S„dzi'wa Anmelka n1·e zam1'e· · I k' · t · , DB J ... n rogac PU CZRVC ~ t>' r gie s 1e1 w e1 sprawie. . 
rzała J'ednak ustąpi·c·. Udała s1·„ J k d il JEROZOLIMA. Akty terr~-1 Donoszą również o nowyd ~ a onosi „Da' y Express„, t b · h b d · d h k 1 · · d k' 
W S'lad za narzeczonymi' do Pa· H I . . . d iał rys yczne uz ro1onyc · an nie napa ac na o ome zy ows 11 

r en em oswia czyć m w roz· . . k d ryz·a, gdzi'e zatrzymała si·„ w . . V . . usta1ą. t o usz o zeniu przewodów te. 
~ mowie z sir an:attartem, ze Ar b k' t b ł I f · h · · B h tym Samym luksusowym hotelu N • d . a s i au o us zosta przez e omcznyc w re1ome eers ei 

iemcy su eccl nie ustaną w · b' · d b T b ł b' co oni. Mi' „dzy 35-letni·ą pani·ą h . d . d k b nie ogra iony, przy czym Je en a. · rzy oso y zosta y za tłt ~ swyc zą amac opó i o szar · d · · ł · 1 · h Suchestow 1• 60•letnt'ą p. Dav„ S d pasazer o mos rany. . wte e 1est rannyc . u etów nie otrzyma całkowi~ 
son rozpoczęła się zacięta watka te; autonomii. Proces sławnego tenisisłJ 
o osobę starego arystokraty. Si- Henlein wyrazić miał r&w„ 
ty rywalek były jednak nie rów OdbJł sle DfZf drzwiach zamknietvch 
ne. Pani Suchestow była młod z· A DA My K o l o N I J I PARYŻ. Havas donosi z Ber ki baron Gotfried von Cramm 
sza i ładniejsza, ale Al\gielka • lina, że słynny tenisista niemiec• stanął przed trybunałem pod 
-----------··----·----------- _ ,zarzutem popełnienia prze_stępi 

PRZY CIERPIE,NIACli wątroby, tołądka, kiszek, nerek lub pęcherza: stosuje sio SOK stwa z art. 175. 
ŚWIĘTOJA : N a sprawie nie ma iadnego NSKIEGO Ziela -Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14 ś,wiadka. Prokurator postawił 

Jeśli chodzi o drogę listów 
poleconych, przedstawia się O• s • Apteki i dro~erie. ' wniosek o zamknięcie drzwi i 

Y{.ydalenie z sali wszystkich 
dziennikarzy • 

worków,· sprawdzeniu z wyka• . na trochę inaczej. Po wyjęciu z lrasz11•we lrzes1•en1•e 
zem, pokwitowaniu i ostemplo• . 

• z1em1 Cramm został skazany na 
~o~ więzienia. 

waniu, idą one do osobnych B d •.- • 
rozdzielni, gdzie zostają l'OZSe• u qn„. zniklq z powierzchni Mói sqnek 
gregowane na działy. Działów SIDNEY. Południowo I piątek. watorium w Sidney przestał 
tych jest sześć: 1) przesyłek za h d · b · N · Posiada główkę tatusia. Mamusi< 
al. . wsc. o . me wy rzeze owe] W Samarai, droga wiodąca działać. c:tęsto tak mówią. By to nie było g01 

z iczemetn pocztowym, 2) nie• Gwinei nawiedzone zostało wzdłuż wybrzeża morskiego fosłownym wystarczy sfotografował 
opłaconych, 3) poleconych kra" straszliwym trzęsieniem ziemi w' zniszczona została przez olbrzy• Wskutek otrzymanych wia• „maleńkie" i okazać zdięcic niedo. 
jowych, 4) poleconych zagra• mie. fale i znajdujące się w po• domości minister australijski wiarkom.,, Pięknie pozujemy <llieci su 

St d t I d d I bliżu niej składy towarowe Hughes zamierza w najbliższych ~~~~ż~~~bi:r~a1::~~k~ b~b:i~k~ćb~ U en Omar 0 U ilrU S GfteCZDegO znikły z powierzchni ziemi. dniach udać się do Nowei Gwi• kilka razv. Fotografie wnuczka wła• 
nei, ażeby naocznie zońentować ściwym' będ~ upominkiem dla <llw 

na dachu Domu Akademickiego. Z okręgu kopalń złota w Bu• się w rozmiarach katastrofy i <llia i babci. Fotografów do miesi• 
Nic wolno lekceważyć zdradliwego, wiosennego sło6ca. .Ra.tuidc OC%V laua dochodzą również wieści d . • . . . r kań wv5Y.ła EL-CHA.FILM. Brach 
okularami Instytutu Filtorex de Paris Kredytowa 9, od 9.75, J>l'żY nabvcłu o silnym tr_ zęsieniu ziemi. Li.cz$ zarzą zic przeniesienie stoicy Nr. 17. Fotografuicmv be% inaJmeZU. 
l tórych DARMO PREMIE do końca maja: okularv ochronne lub nasad. obszaru mandatowego Nowej 6 pocztówek lub u l'ółpoeztówck 
\i przeciwsłoneczne na okulary. · ba ofiar W ludziach jest dotych• Gwinei, miasta Rabaul, nawie„ ;ł. 5.70, Fotografie -nas%e nigdv nie 
Słvnne okularv dwuogniskowe wvda je się nA 30 dni próby w domu. Dość czas nieznana. dzanego w ostatnich czasach kil wyblakną . Inform. acjc, %d. os%cnia 
Nięc psucia oczu bez okularów, lub co gorsza niewłaściwymi szkłami. t 1 2 78 60 B ć t ) DZIS JESZCZE przyjdź dobrać bez płatnie naukowo opracowane okuta. Wstrząs był tak wielki, ie kakrotnie przez katastrofy w fe · • • . · Y nic zapomrue . c ' 

d · af · b · b .J _ • • k . . .' onu prosimy wycł4ć ogłoszenie 1 p rv do każ ego zawodu! se1smogr ustawiony' w o ser" inne ar~ie1 spo OJne mttJsce.chQwa..ć„ -
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· Dv!urnv przodownik w · komisariacie odbiera taJelJlfti,ciy ,..._ Aresztuje mnie pan? - %aWahała sit · pani Rozejtiała się niespćkojnie 1 wokoło. W judad 
rclcfon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefoniczµej Halina, i zbolałym głosem zawołała: ~ Czemu pan szowytn okienku ukaz·ało sip oko i nos strainika, 
;daje mu się stwierdził, że jest połłczony z 111icszkaruc111 • 
państwa Poradzkich. na Marszałkowskiej numer... U<laic -;ię mnie aresztuje? Mój Boże! który spacerował po korytarzu. 
·am w towarzystwie tncch policjantów i po wvwatcniu-drzwi, - Niestety, muszę tak postąpić ......... pozwolił Pani Halina oparła głowę na dłoniach, trwa' nie.i 
5postrzcga w gabinecie na fotelu trupa starszego męi.czv.zny. 1·ej oprzeć się na swym ramieniu, by nie upadła. ruch<>mo.- Powoli umysł jej poczyna znowu praco-

Po przybyciu prokuratora oru inspektora Urzędu Sieci- ł d k d k · dł d ·k ć · · • t h · · 
czego stwierdzono, ze zmarłym jest ziemianin Stanisław ~· Nacisną zwone , o po OJU wsze urz~ nt , w.a , z JeJ ·serca wyrywa się wes ć nieme: 
bluka z majątku Sosnówka. ' któremu wydał krótkie polecenie: " - Boże,- czemuś mnie tak surowo uka_rał! - łka 

Inspektor Puchała zawiadomił. tcleEonicznle posterunek - Wprowadzić panią Poradzką do osobnej cicho. . 
policji w Sosnówce, by pani Zabluczyna s~awiła się natYclv r . A<:h, gdyby spotkała Mariana - :z:erwałą się na~ 
miast w Urzędzie Sledczym. Od niej dowiedział się Puchała, ce t„. 1 · · M • · B · k b ł · · k h k' y 
te Zabluka miał podjąć większą sutnę pieniędzy w banku Rol• Pani Halina usłyszawszy to polec-cni~, · wpadła g e 'z mie1sc:a. OJ · oze, to Y 1e1 oc an tem 
11ym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po do• w Euri~. Miotała się, jak w napadzie szału, załam;Jła Przest~pcat Teraz wszyscy dowiedzą się o tym. Ha„ 
\ładnym śledztwie zdołał dowiedzieć się. ii Zabluka był ' w rPce i krzyczała: . . , lina Poradzka żyła: z czJowiekiem z podziemil Jest 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i tlodfął sumę -s skompromitowana w · oczach wszy:stkich... . · 
lQ0.000- zlotych. - Czemu to? Dlaczego? Zlitujcie się nad Nagle myśli. 1·e1· urwały się. Mimowoli spoJ.,..,."'" 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do'War• moimi dziećmi! Pr:tecież pozosfały same bez opiet,: ~~ 
d · ł ·1 · d · śl d T ··-• +'-' ła na SW"' lew" r~·k„, którd aparła na ławce. I nie mo„ szawy, gi zie zg osi a się w urzę zie e czym. u przvw1ta1 w Zakopanem ... Czemu się tak stało? . . -t 't -i-

ił inspektor Puchała, i, zanim począł ją badać, rzekł: · Że_ oderwać w::ro u: jak ziwnie wygląda ten palec: .•. 
- Nic wiem, czy powinna pani tak rozp.iczać 'z powodu - Pani Poradzka, proszę uspokoić się. - Nic się C:z:yżby gdzieś zagubiła brylant~ który otrzymała: w 

uginięcia ici męża... . jej dzieciom nie słanie.• Każę je pnywieźć do w·a.r- d.,.;e„;ą· +::i "O. C"'n;cę ślubu od Seweryna? 
Pani Por.ickka przybyła do urzędu śledczego, i:::dzic in• • t d · k dz0 

• - • "'' ''" ~ ... • "' • 

Sl'ektor Puchała rozpoczął śledztwo. Inspektor Puchała zdołał sza.wy 1 :z:os anl po opie ą ro my... Twarz jej rozgorzała: zrodżiło si~ nowe podej" 
wydostać od niej, ze wZakopancm bawiła w towarzystwie . Ale pani H~li?a nie słys;y je~o słów. Jej histe.; ~eni~. ~i:zypo~_niała .sob.ie ~.ariana .•. Jak to wcz~~aj 
Mariana Kaczorka. Nadtwięk tego nazwiska zl!rw~ si~ in• ryczny .krzyk -rosme cora:z: bardzie). pieścił JCJ dłon, -bawił się JeJ pal11:am1I _ Całował 1el 
B~~~t~~ ~:d~~l~?z miejsca 

1 kr?.vknął: Marian Kaa:of_ęk? Pan ins.Pektor' Puchała :z:rtowu n~.cisnął diwon.ekk. Przecież tci zwykły prze~tępca i nie napróż.no baYril 
Pani Poradzka podała nazwisko Kcfczorka I opowłcdzia. Do pokoju . wesz.I() dwóch urzędników. We tróJ ę się jej palcami ... _ , 

ła w jaki sposób zawarła z nim znajomość: inspektor Pucha- z trudem d1;1ją sobie radę i wyprowadz:ają ją z gabi~ Nie mając innej rady w tej rozpaczliwej sytuai:.ji. 
ła podejrzewał ią o to, że jest wspólniczką bandy przestęp. netu inspektora. !'lic-mogąc inaczej ratować" siebie :z: tej niechybnej 

ców.Gdyby ktoś śmiał uderzyć panią Halinę .ło- Dópiero w małej, wąskiej celi; słysząc, jak za- kompromitacji, jaka ją oczekuje - uległa jedne1 sil• 
mem po głowie, - nic podziałałoby to tak na nią, mykają za nią na klucz drzwi, z małym oki~nkiem nej, niezłomnej myśli. 
Jak ostatnie słowa Puchały ..• A więc podejrzewa 0 to; judaszowym - uspokoiła się pani Halina. Ale był - Tak - postanowiła. - Tylko w taki spo~ób 
że jest wspólniczką starego, doświadczonego aferzy„ to spokój człowieka, który znalazł się oko w oko będzie mogł~ zmyć ze s~eb~e piętno ha~by ..• _ . 
;ty, że brała udział w jego wyczynach... z wielkim nieszczęściem, i który nie moie :znaleźć Na wpoł obłąkana poczęła zrywac na sobie 

WYJ·s·c1'a z sytuac1·1· wszystko, śuknie, p01iczochy, koszulę, aż stanr.ła · .. Ta myśl była dla nie1' 1 straszniejsza, aniieli „. " 
tk ·1 · ł 1. · ł · I Długo pozostaje t.ak, jak gdyby w oniemieniu, prawie zupełnie naga i związała .z sukni sznur ..• · 

\Vszys o: to sprawi o, ze zupe n e zapomnta a 0 pter- · po tym opada na ławkę, która Ińa służyć- dla niej ja- Widzi pr_zed sobą tylko kraty. Kraty ciągną ją 
wotnym celu swego przybycia do Warszawy. Za- ko łóżko. Dopiero teraz zauważyła, że zabrano jej · jak magnes. Już 'prawie naga przysunęła ławkę do 
?0 mniala w ciągu jednej chwili 0 tajemniczym wyd wszy::;tko: torebkę, szpilki, nawet -pasek do sukie.nki okna i poćzęła wiązać na niej swą suknię .•• 
darzeniu w jej mieszkaniu, o zaginięciu męta. T-a gdzieś zostawiła... · · (Dalszy c!ąg jutro). 
jedna myśl za::;łoniła sobą wszystko: siedriała tera:z:, ••• ••••-------.---------911-_..,. ____ „„ _________ _ 
Jak przygłuszona. Wydawało jej się, jak gdyby 
wpadła w jakąś otchłań, jak gdyby jakiś niezwykły 
cipar przytłoczył ją sobą ..• 

Zadrżała na .krześle, któ awahało-.4,ad · 
Inspektor Puchała podał jej szklankę wody, która 
stała w karafce obok niego na stole. 

Pani Halina wypiła wodę jednYlJl haustem. Jej 
zamglone oczy otworzyły się znowu szeroko, i oży­
wiły się. Puchała czekał, póki wróci do siebie. Wyd 
ra:z: jej twarzy, gdy ujrzała przed sobą fotografi~ Ka­
czorka w albumie przestępców, stał się dla inspekto­
ra niezbitym dowodem, że jest na dobrym .tropie, ie 
w. końcu otrzymał pierwsze nici dla zbadania t~go 
niezwykłego wypadku ..• 

Jest rzeczą jasną, że w biegu wypadków musia" 
ła zaciążyć również i ręka Kaczorka. Pani Halina jest 
zapewne ofiarą.„ Czemu jednak tak wahała się, :z:a­
nittt podała nazwisko Kaczorka? Jak słabo interesu" 
je się swym zaginionym mężem! Gdyby jeszcze. zdą„ 
iyli aresztować w Zakopan·em Kaczorka t 

Widząc, że pani Halina uspokoiła się po pierw" 
nym wstrząsie, wznowił śledztwo. _ 

- A więc uspokoiła się już pani? - spytał się 
gr:z:uzn ie. 

Sądzi, ie kpi z niej i dlatego nie odpowiada. 
W duszy jej narasta gniew na tego inspektora po­
licji. 

- A więc - ciągnie Puchała dalej. - Wobec 
!ego, że pani już wie kim jest Marian Kaczorek, pfo" 
~zę ·mi powiedzieć, co go łączy z pa.pi mę~em? 

- Nie mam o niczym pojęcia - wybuchła pa' 
nin Poradzka płaczem, obawiając się, by sprawa iei 
stosunków z Kaczorkiem nie ujawniła się. - O co. 
panu chodzi? Czemu znęca się pan nade mną? Nie 
spałam całą noc„. 

- Wobec tego I - wstał Puchała, - możemy 
odłoiyć naszą rozmowę na wieczór, albo jeśli pani 
woli, nawet do jutra... · 

Złość do niego minęła, eintatso słowa :z:.wolniły 
ją z ciężaru, który na niej zaciążył. Poczuła się pełna 
świeżej energii. W końcu wyzwoliła się spod brze„ 
mienia tych pytań, na które nie potrafi naprąwdt od­
oowiedzieć. 

.. Otarła z etola pot chusteczką, zerwała się z krze„ 
sła i powiedziała: 

- Wobec tego, do widzenia„. 
Inspektor Puchała zagrodził jej jednak drog{. _ze 

~łowami: 
- Nie, moja pani, nie Żegnamy się jeszcze.„ 
Odsunęła się wystraszona: jej oczy bie_ga_ją wy„ 

straszone: · · 
. - Panie inspektorze I Cóż to oznacza? 
- Wyraziła pani chęć wypoczynku - .spogląda 

jej prosto w oczy. - Proszę ba~zo, i to jak długo 
pani pragnie. Ale tylko tu, na m1ej::cu ... 

- Cóż to ma oznaczać? - ogarnął ii znowu 
słtach. Czy nie mam własnego doou? 

..,.. Tymczasem -: niestety, nasze ściany .zastąp~ 
pani dom - powiedział stanowc:z:o. · · 

~ilEIJ: ZARAI~ ·. _ 
STRZASAJ~CA P.OWIE~C O BOHATER&TWI E,_... ... -> -11-~..:11oeo 

mr1:,osc1 t POŚWIECENIU .- .,.., ... 

Tadeusz %rozumiał, ie ta kobieta nie pozwoli f . . 9twor~ł szeroko ocz-y i wn~t poczul jak~~ś 
mu swym gadulstwem wypocząć i w<yspać się. A on c1ę~k1e sapam~. Ten oddech dochodzi go z coraz bliz• 
jest pi:z:ecież taki senny ... Zmęczony... szeJ odległości. 

- Ale trudno - pomyślał Tadeus~. - Jest , 'i:- Cp t~ra:z: pocziić? :-- pr~ykro. m':l .nagle •. -.· 
obecnie w takiej sytua-cji, że nie ma innej rady. Patrl Oczy kleJą się. ze. zmęc~ema. I;J"ie moze. J,eJ przec:1~7 
Cieplińska pościeliła dlań czyste, wygodne... po.:'1a~ o~pych.ać o~ ·. s~e b1e. . ~ 1e moze przec1ez odpła~t~ 
nie .•• W domu jest ciepło i przyjemnie. Jest co praw„ mew~~ręcznosc1ą za J~J dobre, matczyne serc.e, ~a 1e1 
da zmęczony, wyczerpany, ale nie moie znÓ)V wyjś~ ~udzk1 Sti;>s~ek do mego.. . • . · · 
z mieszkania i udać się na tułaczkę w obcej, niezna- .Jest Jednak po, ~sła,tn.1c~ pr.zezyc1aclt z~many~ 
Mj okolicy, gdzie z każdej strony czyha nań niebez„ Moze tylko ud~wac •. ze· spij ze sp1. sn.em kam1ennY!11· 
pieczeństwo. ·T<7?eusz lezy' nieruchomo, ustłu1e chrapać, m.12--' 

Ale jak się od tej kobiety od~zepić? rowo, Jak gdyby. spał. _ . . • 
Jej oczy wyrażają wiele. Opowiadają przede , I oto. stało .. się to,. C•~eo oczekiwał, ale co Jest 

~sdzystktimk o ttymd· , że.1w nhich gC?rze n.ie, zaspokojqna . dlan p: ~(~ii\ajilh~i~1:~~:~l!~ zaspokoiĆ pragnienie 
zą za, ęs no a o s1 nyc .. ramion męzcxy:z:ny. . . t k · · · k b · f · • 

W .końcu ogoliła jego twarz. , . · ęs _l)ląceJ_ .. ~ re Y· . , . . • 
..- N o, pro::;zę patrzeć, · czy ·jestctń ' kiepskim - • N ag le póc~uł ~a deus; p~zy ~~ym l"?słam~ 

fryzjerem _ wskazała mu pani . Cieplińska luster;. ciepło, które b~J~ z. ~a wpół nagiego ciała pani Sta,ntQ 
ko ....... Ach, jaki pan jest teraz ładny. Zupełnie inny sławy. Poc~ul )Cl dną~'l ~łoń na swym czole. 
m~żczyzna, odmłodniał pan chyba o iakieś dwadtie~ Głaszcze Jego czOio,_ Jego włosy i słyszy jak 
śc1a lat. No, dobranoc. Czy mam zgasić światło, ezy szepce: ·zb k 6. Zb k 

. . . ? - y.sz u, m 1 ysz u„. 
p~ sam d~ r:.51 

• d i d · k · , · · Po tym poczuł jej pal'ltY oddech na swej twa.:. 
- Zl$ Ję, .se,t e.czn .e · Zlę \Jl~~ S_alf.l . ,]µ; dy. Jej wargi przyw•arły do jego ust. . 

zgaszę: . . • . . . ,. . - Zbyszku, drogi mój Zbysz~u ! · 
~te chce :z: ~1~ p~ostac ~ 1~drtym _pok_o1u:-- Jak Leiy, jak ,gdyby skamieniały. Oddycha mi~"* 

ch~tnte u~nął~y.Ju.z. Niech .we1d;:1e do drug1eg9 po- wo, tak jak gdyby wciąż jeszcze spał. 
ko1u, moze usme l zal?omni o mm. Całuje jego szyję, jego piersi. Po tym siada przy 

- Dobunoc pan~e Zb~szku. nim i poctyna całować jego na wpół otwarte usta •.. 
- Dobranoc p~1 Stan1sła~o: . . ? , . · ...... .Zpyszką, Zbyszkq, no otwórz twoje pi~kne 
-:- Czy .podoba się pa.nu mo1e im1~ · - ust.niech* I !.'>Czy„. Mój chłopcze, czy nie cz.ujesz że jestem przy 

hęła stę, stojąc na prćt?U·. . . · I tobie? .. że całuję ciebie, twoje usta? 
. - Tak, podoba nu się, to brzmi tak ładnie: Stad T4deusz czyni nadludzki wysiłek, by opanował 

n1sławo, Stasiu... . I siebie, aby przemóc swą żądzę... Ale nie może dJu„ 
Powtórzyła mu jeszcze raz ,,dobranóc" i \\•yszła I Żej oprieć się gorącym pocałunkom pani Cieplii\„ 

do sąsiedniego pokoju. . „ . .. ski ej.- · · · ·· 
Tadeusz rozebrał się szybko i zua.sił lampę na Nad ranem obudził się Tadeusz nagle. Usłyszał 

sto1e. Gdy już był w łóżku, og~rnęlo go błog_ie silne ~ pukanie do ~k~a. . . 
uczucie,.. . . Pani Cieplinska . spała jeeszcze smacznie. Dłoń 

Ttzy godzirty temu nie marzył jes:z:cze o takim jej spoczywała pod głową, drugą. dłoń oparła na 
szczęściu. Bułki; mleko, miękkie posłanie. Wyciągnął sw~j piersi. · 
się w łó:!ku i westchnął z zaćhwytu. . ....:..· Kto-i' fo może pukac o· tej porze? - zaniepo11 

- Dawno już nie miał · takiego pośłaniil_. Jego koił sję ~ilnię Tądeusz. · · 
Żmęczone członki wyprostowują się, a oczy zamy- Począł budzić panią Stanisławę. 
kają się ze zmęczenia. · · Otworzyła oczy i gdy go spostrzgła, twarz 1e1 

Poczyna drzemać„ Ale nagle zbudził go~%· dr~em„ zajaśńiała uśmiechem. Ale uśmiec4 %nikł w chwili, 
ki.cichy s:z:mec. ~ gdy_ usłysnła siliie i puL-~e. · '. (c. d . . n.l· 

• 



Str. 8 

O przyszłość miast polskich! 9-~, -l. · .. ,_ ~ · 
Szef obozu Zjednoczenia Na- Gen. Skwarczyński przedsta-1 tecznej p~acy ~aw~dow~1 oraz ~ ~." d3• 

rodowego gen. Stansław Skwar- wił ogólne, ale konkretne w zaszczep1a1ąc .. p1erw1a~tk1 zdro- ~j 
czyński wygłosił podczas inau- ujęciu założenia tej akcji, którą w~ch ~radyc)l polskiego rze- BEZ WZGLĘDU · • 
guracji prac okr,gu poznań- podjąć zamierza Obóz Zjedno- miosła l handlu"· 
skiego przemówienie, w którym czenia Narodowego. Tak, jak wykwalifikowany ro- NA WIEK 
scharakteryzował rolę miesz- .Utrzymując na wysokim po- botnik województw zachodnich 
czaństwa w dziele zjednoczenia ziomie swój dotychczasowy do- stanął na pionierskim posterun­
narodowego i budowania przy- robek musi mieszczaństwo wiei- ku przy budowie Centralnego 
szłości eospodarczej Polski. kopolskie ogarnąć nim i inne Okręgu Przemysłowego, tak 

•'·'' 
1\ \ ' 

J J J ~- -

Nie jest przypadkiem, iż Szef ziemie polskie. Musi podjąć wielkopolski kupiec i~rzemieśl­
Obozu przemawiał do miesz- inicjatywę walki gospodarczej nik powinien na wszystkich 

1 czaństwa właśnie w atolicy o polskość całego naszego han- ziemiach Polski stać się r.zecz- i W dzisiejazych czuach posiadanie młodzi~ 
Wielkopolski. dlu i rzemiosła. Spełnić powinno nikiem i wzorem skuteczne) wal ł czystej i iładkiej cery nie jest przywilejem 

k kt k ' h łącznie dziewCZ!lt dwudzieatołetnich. Każda l Mieszczaństwo wielkopolskie nieja o instru ors l\ 1 wyc o- ki gospodarczej z elementem bieta może zachować młodzieńczy wyiląd Pil! 
samo wyznaczyło sobie pierw- wawczą pracę, wskazując me- żydowskim . długie lata. Mydło Palmolin, wyrabiane na oi. 
sze miei·sce w szeregach poi- tody i środki rzetelnej i sku · Im oliwkowym, lllnOŻliwia uzyskanie miodzie 

Z - czej cery w prosty, tani i łatwy sposób. skiego stanu średniego. asz- Masuj ciało rano i wieczorem pianą myd 

~~~~~fo tt~arsJ:~r~~:~:~ n~~~!~~~ Doniosła akcja Ubezpieczaln! :T!~~!~T. ~.~':':f.t ~1~~=e·oiT:k~=. i :=~atn• piana. nasy~ 
liwą Wd lką. która zdecydowała s I . T maszow1·e I mydło P•lmolive cer.. nika głęboko w pory, czyu-
0 polskim c.har~kterze miast po eczneJ w o a I ~1;1: d:":~~"b!i .~~·~:= =~i:e~~zrt:~;: 
zachodniej dzielnicy. . w roku bieżącym Ubezpie- pieczalnia nosi się z zamiarem '. ro"..!~?: r'~~~c:J~1~1~~~~ ~~!e iię ~~: 

Dzi.siaj mieszczaństwo wielko- . czalnia Społeczna urządza ko- stworzenia miejsc ~~POC;zyn- J ~~~~,,~~ć t.;;:d~~·.~· :~ękl'cl: styczna, a 
polskie, zah.art~":ane w twar-, łonie letnie dla tizieci ubezpie- l kowych dla robotmkow 1 ro- I w tale. cera Twa. 
dej, a zwyc1ęsk1eJ w~lce z za- czonych . . ! botnic. ł K•id• kopert• kwitnie cza-
borcą, staje do walki o. u~ar'?- i Kolonie te urządzone będą . , ł Hwier• 2 torebki ~~~ci~. pięk-
dowienie handlu, o pod~iesie~ie pod kontrolą Naczelnego leka- Zatw1erdzeme statutu . '--------~ 
~tiku fospod~rjczd~feI~::;t n~i~ rza Ubezpiecz~lni . D-ra Szysz: WJŻSZJCh kUfSÓW ziemiańSk. l WIĘCEJ NIŻ M YDtO - TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄ~ 
.: c~łe wJ. P~i:J:. Rol n ta 

1

przy- kdo'!'dsk!e~o P.0s1iakdaJtącedgeśw. tdeJ im. Jerze90 Turnau' a we Lwowie '! * .i# lt!'.l1!!fWIP!"! . 
1 

zie zinie wie o ro ne o wia - ______ mm _____________ _ 

padła!Wi~lkc:>po ~nom z nat':'ry czenie. Kolonie letnie urządzo- Pan Minister ,Wy.znań Reli1tii-
rzeczy .. Piomtrsri e~mdt ~iel- ne będll we wsi Wąwał pod nych i Oświecenia Publicznego 1 słuchała programu, który wy- \ Społeczny Komitet Radiofc 
kopol~;i zdna az. 

1~ ke rogi nh Tomasaowem dla 160 dzieci w rozporządzeniem z dni~ 22 mar- I warł olbrzymie wrażenie na ca- zacji Kraju w Toruniu 
wscho , 0 mias resowyc • 2 turnusach po 80 dzieci. Nie- ca b. r . na podstawie art. 3 I łym narodzie japońskim. Au- . . S 
wnosząc t~m ~o~oc~esne me- zależnie od teeo, Dr. Szysz- ustawy z dnia 22 lutego 1937 r. dycja cieszyła się ogromnym SekcNt ~~c~mcRnd. f po.le 
tody oraa!'izaCJl zy.cia gos~o- kowski czyni atarania, aby U· o prywatnych szkołach wyższych powodzeniem. neg? omi e u. a io 0 °.11' 
d~rczeg? 1 zachodnią przedsię: bezpieczalnia zorganizowała w (Dz. U. R. P. N2 13 poz. 89) za- Urzęd wa wiadomość, otrzy- Kr,a)u. "': ,!oruniu urz~dziłe 
biorc:r.osć, budząc żyw~n:i przy roku bieillcym półkolonie dla .twierdził statut Wyższych Kur- mana przez Ambasadę w ten środmiesciu lokal organ:t~cy. 
~ł~~em ~łasnym . mie1scową 200 dzieci w 2 turnusach po sów Ziemiańskich im. Jerzego · sam dzień komunikuje co na- p~zeznac~ony n~ pora ni,: 
mi~Jaty~ę i. przodując w. pracy 100 dzieci, rócz tego · Ubez- Turnau'a we Lwowie. I stępuje: „Z okazji audycji ja- , diote~hmczną 1 labor~ton 
zm1erzaJll~eJ do tworzenie. d'?- P -1-1* oe •• ońskie· M.S.Z. urząt.ziło przy- , t~chmc~ne ~I~ napraw i bt 
brobytu ziem, których wielkie P . J d wei· r ·zydenci·1· ma odbiormkow. Poza tyn 

l. . d I .:. 1ęc1e w urzę o - 1 k I t db , . t moi l':"Ości QOSpO arcze hą Lustr•cJ"a strychów Koncert Wiceministra, na której byli 'Zq-' o a .u ym o . ywac ~ię Il' 
odłogiem. u 1 1• s y cz ~onkowie ~ ~tałe kursy radiotechniczne 

• 1 proszen wszy c -t · b t, p I k. R Samorzutne, jednostkowe, czy W tych dniach odbyła się lu• Koncert odbędzie się stara- Ambasady Polskiej w Tokio ·a onen ow os iego t 
też grupowe poczynania pio- stracja strychów w Tomaszowie niem Tow. Przyjaciół Nauki i przedstawiciele T-wa Polsko~; oraz ?la osób, praen~cyc~ I 
nierskie .mi~!z~zan. wielkopo.l- w celu zbadania, czy zostały Literatury ~.poniedziałek. 16.V Japońskiego, Czewonego ł\rzy- l co"".ac na polu radiofonii 
skich ~mienic su~ wi~ny w akc1ę one całkowicie uporządkowane b .. r .. o .g~dz1n1e 2~.15 w sah rady ża, Ligi Propagandy Kultural- 1 kraJu. 
zorga~1zowaną na. ~1~l~ą sk-:Ię, zaodnie z zarządzeniem Zarzę- m1~1sk1e1, Udział ~ezmą J. I nego Zbliżenia z Zagranicą -
w akcJę celową i ~cisie zwill- du Miejskiego wydanym w atycz• Z~1d~yn.owna s~pran 1 N. Mał-1 razem przeszło 40 osób. W spół- Międz~narodowa ~ymian 
zan, z cał~k~zt~lte.m ~gólnego niu b.r. cuzynsk1 fortepian. nie wysłuchano audycji, której programow w Europie w r.f 
planu pod!'1esiema zycia gospo: W skład Komisji wchodzili: de- Pr o gr a m odbiór był bardzo wyraźny. Wedługsprawozdańnedesł~ 
darczeęo i społe~zn~go Po!ski, legaci Zarządu Miejskiego, Stra- Pieśni Szuberta, Czajkowskiego, Wszyscy b_Yli r<nentuzj~zmowa- przez poszcze1ólne radiofon' 
do po~1omu,, na Jakim zna1do- ży 06lniowej i Policji Państw. arie z opery Mocarta, utwory ni. Audycia wywarła mezatdr.te uropejskie do Międzynarodo 
wać su; powmna. W większo-ści wypadków strychy Chopina, sonata B. Polonez . wrażenie w cały!Il naro~;.1~· 1 Unii Radiofonicznej, okazuje 

znaleziono uporządkowane. fis. Etiudy Mazurki. Dem~nstr~wano filmy .~ zyc1a ie ogólna liczba trans~isy} 
1 Giełda zbożowa W kilku zaś wypadkach stwier- polskich sierot w Ja~on11, prze- gramów, wymienionycn z ii 

Na wr.zora.jszym zebraniu zbożo- dzono zaniedbanie, brud i nie- robione już na dźwiękowe, co· mi krajami w r. 1937 wyni< 
wej giełdy w Warszawie noto- porzędek, wo~ec ~zego! ze Na fali radiowej też spotkało się z wielkim aplau- 1.752. 
wano za 100 klg. parytet wagon względu !'a . mebezp1eczenstwo zem". Najwięcej programów z 
Warszawa w handlu burtowym: poż.aru, wmm będą suro~o. uka- Specjalna audyc-ja~radiowa Równocześnie „Radio Japoń- granicy wzięły: Niemcy_: 
_ . · d rta 28 50 _ 30 zbie-1 ram w drodze karno-admm1stra- z Polski wywarła wielkie wra- skie" depe~zuJe .co następuje: .. i następnie Wielka Brytanie 
pszemca Je uo 

1 
· ' · · · J ·· „Przemow1eme Ekscelenqi l 254, Jugosławia 115, Szwaj rana 28 - 28,50, czerwona szkli-, cyin•J· żenie w aponn oraz cały progr•m bardzo wy· 1- 111 Dania - 105 Frar 

sta 28.50 - 30, żyto 22 - 22.25, ' W związku z Swiętem Naro- • l s 'b , · ' ' 
jęczmień I-szy stand. J 9 - l~.25. , Komitet W• f. P. W. dowym Japonni Polskie Radio raźnie stysze iśm~. poso sp1e- , (PTT) 1- 102, Szwecja -
ll-gi bt. 18.50 - 1.875, JII-e1 st. nadało spec1·alną audycję na wania hymnów i marsz? ~ył Włochy - 84, Austria -
18.25 --18.50. owies I-szy stand. Na kadencję 2 letnią od. 1.IV falach krótkich, przeznaczontt bardzo udany. Wzruszeni dzię·f Norwegia - 61, Czechosło 
22 _ 22 75 ll -g-i stan 20 50 --21 1938 r . do 31.111,1940 r. miano- dla słuchaczy w Japonii. W kujemy". cja - 60, potem z kolei 
gryka i/-'17.50, łH· luszka '25 _: wany. został Komitet Miej~ki zwiqzku z ttt audycją _ krót- stępuje Polska - 57, a no 
26, wylrn 2175.-_22.75, ząb po- '!'.f. i P.W .. ~ nowym sk~adz1e, , kofalówka japońska nadała w O najstarszym centrum g6r- nie dalsze 24 kraje. 
łudniowo afrykansk1 27.50-28.:>0, Jak ~astępuJe. przewodmc.zący '>WOich „nowinech codziennych" nictwa polskiego w radio 
ząb ameqk11ński 35 - 36, mąka Kom1t~tu P· Prezydent ~mast~ następujący komunikat: Dnia 17 maja o godzinie 17 
pszenna Wl ciągo\\ a 43 - 43.50. Antc;>m Rą~zaszek, Dr. G~J~ws.ki, „W dzień święta japońskiego p. Wacław Sledziński wygłosi 
gat. I-szy 40. - 4,2 ,50, gat. I_-A Marian, Wu::eprezyd.ent, m.zym~r w stolicy Rzeczypospolitej Pol- przez radio pogadankę P· t. 
38 - 40, gat. IT-in 31 - 32.oO, Ba':'m Tadeusz, ~ier ~iela~ik skiej w Warszawie urzqdzono „Najstarsze cenhum górnictwa 
II-A 26.50-29.50, gat. III-ci 23.50 Fe.hks, Dxr· ~zer.mawski Albm, uroczystę audycję okolicznoś- polskiego". Będzie tutaj mowa 
- 26.50, mąka past. 16 - 17, Inz. Dudzms.ki Emil, Naucz. W. F. ciową, transmitowaną do Ja- o Tarnowskich Górach. Minę­
mąka żytnia gat. I szy 32-32.75, Fyass Stamsł~w, Dyr. Chowa- ponii. Słyszeliśmy ją o godz. ło 400 let gdy księże Jan Opol 
gat. l-:-;1y do Oó°lo 29.75 - - 30.25, mec Ka~ol, lnz'. H~rtz Jan! Dyr. 6.25. Na początku Pan Amba- ski z rodu Piastów nadal osa­
gat II-gi 19. 7 5, razov. a 23.50 - Jargockt Antom, Kier. ~reJckant sad or Sakoh wygłosił przemó- dzie górniczej Tarnowskie Gó­
- 24.25. Al~ks~nder, Huk Kazimiero~- wienie, następnie przedstawiciel ry pod Bytomiem prawa miej­

Do wynajęcia nwA 
pokoje z kuchnią z wygodami. Wia­
domośc w kinit "Czary". 

ski M1~czrslaw, ~ufo. Kę?z1e: Zw. Młodzieży z Dalekiefi!o skie i przywileje górnicze. W 
rzaws~i Piotr, l~z. Lubowiecki I Wschodu powitał płvnną je poń- ten sposób na Sląsku powstało 
Antom, Dyr. Male~ Tadeusz, I szczyzną naród japoński. Wresz- pierwsze miasto górnicze. Hi­
Inst. Chołys~ewska Miec:zysła~a, ; cie chór Zw. Młodzieży z Da- storia Tarnowskich Gór jest 
Hufc. Mate~~ka Anna,.Dyr. Mul- Iekiego Wschodu, składający właściwie historią górnictwa 
ler Maksymilian, Dr. Mit~els~aedt się z 40 osób odśpieweł „Kimi polskiego. W XIII wieku od­
Maurycy, Naucz. Okonski ~ó- da Jo" i hym polski. które się kryto tutaj bogate doża srebro­
zef, Dyr. Parol W~ad~sław • ~e- bardzo dobrze udały. Zupeł- nośnych kruszczów ołowianych 
kretarz Pogorzelski Michał, Kier. nie nieoczekiwanie odśpieweno i założono kopalnie. Na po­
Woźniak Roman, Prez. Zesłana Marsz Patriotyczny. To było czątku XX wieku był tutaj ży-

' 

Konstanty. tak piękne, że wierzyć się nie wy ośrodek górniczy, który jed-
• chciało, iż wykonali to nie Ja- nak wskutek wyczerpania się 

Czytajcie Dziennik Piotrkowski pończycy. Cala Japonia wy 1 zapasów zamarł. 

Wyższa Szkoła Radiowe 
w Niemczech 

W Niemczech projekto11 
jest zorganizowanie wyi! 
szkoły radiowej której ce 
byłoby przygotowywanie 
kwalifikowanych współprat 
ników radiofonizacji. 

Ostrzerzenie 
Wobec stwierdzenia faktu , ie 

cownik Elektrowni propagując ap. 
elektryczne u konsumentów dla 
parcia swych zaleceń, udziela nie1. 
nych z prawdą inforacji o dosl 
gazu i pobieraniu opłat przez Gazot 
Miejską. Gazownia Miejska, pc.: 
powyższe do publicznej wiadom 
ostrzega przed bezkrytycznym usfr 
kowaniem się do tego rodzaju it 
macji udzielanych w celach konlr­
cyjnycb. 

Gazownia Miejska w Pitrk. 

I KINO­
TEATR 

Ten film to wielka prawda życiowa zaklęta na taśmie 
Film mocniejszy niż wsz~ ;itkie fikcje p1·z1 niesioue Ml ekran. 

„ W imię Bng>1 sp1·a" iPdliwPgo ... w imię 1•rawdy ... 
jestem niewinny" 

KINO­
TEATR 

bd piątku 13 maja 

CZHRY 
Piotrków Tryb. 

Legjonów 11 

ZA CUDZE WINY~ .. 
W r. eł. WARNER BAXTER i GLORIA STUART 

Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 

R o·n n 
Ostatni film, zrealizowany z największą starannością, 

fenom. pary Fred Astaire i Gineer Roeers p. t. 

LEKKODUCH 
Świdny scenariusz. Przepyszna wystawa. 

I :i. ~i~:~~w;~. P?_~~l~~n~~-~~~~ • Buzi~~. 
Popołudniówka o godz. 3 Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 
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